
W dniu święta CSRS

Depesza gratulacyjna 
z Polski

Z okazji święta narodowego 
Czechosłowacji — 28 rocznicy 
wyzwolenia. I sekretarz KĆ 
PZPR — Edward Gierek, prze 
wodniczący Rady Państwa
PRL Henryk Jabłoński i
prezes Rady Ministrów PRL 
— Piotr Jaroszewicz przesłali 
depeszę gratulacyjną na rece

W! p

sekretarza generalnego KC
KPCz Gustava Husaka, pre­
zydenta Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej Ludvi 
ka Svohody i orzewodniczące- 
go rządu Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej Lu­
bomira Sztrougała.

W depeszy czytamy m. in.:
Polska Ludowa serdecznie 

cieszy sie z wielkich osiągnięć 
bratnich narodów Czechosłowa 
cji. Nasze kraje i narody łą- 
ęzy przynależność do wspól- 
.noty socjalistycznej. więzy 
ideowe, sojusznicze i dobro­
sąsiedzkie stosunki oraz coraz 
wszechstronniejsze powiązania 
we współpracy gospodarczej 
naukowej i kulturalnej. Łączy 
nas zdecydowana wola dalsze 
go rozszerzania i pogłębiania 
wzajemnych stosunków i wzbo 
gacania ich o nowe treści.
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E. Gierek honorowym obywatelem Belgradu

I

PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU SIŁ POKOJU • REZOLU­
CJE W SPRAWIE INDOCHIN I BLISKIEGO WSCHODU ® GRA­

TULACJE DLA L. BREŻNIEWA 1 SALYADORA ALLENDE

I sekretarz KC PZPR zakończył
wizytę przyjaźni w Jugosławii

Opublikowaniem wspólnego oświadczenia oraz 
tu końcowego o przebiegu wizyty, zakończyła się 
8 bm oficjalna, przyjacielska wizyta Edwarda
w Socjalistycznej Federacyjnej Republice Jugosławii.

Oświadczenie 
sekretarz KC

ward Gierek
SFRJ - Josip

stwierdza, iż 
PZPR — Ed- 

i prezydent 
Broz Tito prze

prowadzili rozmowy w serde­
cznej atmosferze wzajemnego

Młodzież uczciła Dzień Zwycięstwa

Fragment manifestacji na Placu Wolności.
Fot. — K. Przychodzie!

W tej samej 
płynął ostatni 
Rozooczeła go 
żenią wieńca

Wielka manifestacja 
na Placu Wolności

Na pl. Wolności w Poznaniu odbyła się wczoraj w godzi­
nach wieczornych, z okazji dzisiejszego Dnia Zwycięstwa i
30-lecia Ludowego Wojska 
młodzieży Poznania.

Wszystkich przybyłych na 
manifestację, m. in. sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Stani­
sława Kuleszę, zastępcę do­
wódcy Wojsk Lotniczych, Do­
wódcę Poznańskiego Garnizo­
nu Wojskowego gen. bryg. 
Franciszka Kamińskiego, szefa 
Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego gen. bryg. Andrzeja 
Porajskiego, Konsula General 
nego ZSRR w Poznaniu Niko­
łaja Tałyzina i sekretarza ZG 
ZMS Zbigniewa Glapę, powitał 
przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży 
Polskiej w Poznaniu Józef 
Scibisz.

Następnie do zgromadzonej 
młodzieży przemawiał gen. Ka 
miński. Przypomniał on m. in. 
że u boku Armii Czerwonej, 
która zdobyła Berlin, znaleźli 
się walczący wraz z nią żołnie 
rze polscy. Mówca podkreślił 
ich wielki wkład w dzieło zwy 
cięstwa nad faszyzmem. Pola­
cy właśnie najdłużej, bo od 
września 39 roku do maja 45 
roku walczyli z agresją hitlero 
wską. Obecnie, mówił gen. F. 
Kamiński, młodzież wyraża 
swój patriotyzm w czynnym u 
czestnictwie w budowie Polski 
Ludowej, pod kierunkiem 
PŻPR. Siłę młodych stanowi 
dzisiaj głębokie przeświadcze­
nie, że dalszy los kraju zależy 
od świadomej pracy i konsek 
wentnego działania.

Podczas manifestacji obecni 
wysłuchali montażu poetycko 
-muzycznego w wykonaniu 
aktorów Teatru Polskiego w 
Poznaniu, ilustrowanego frag­
mentami filmu „Wyzwolenie” 
Całość reżyserował Piotr So­
wiński.

Następnie uczestnicy manifc 
stacji przy światłach pochodn 
Rdai: się na Cmentarz Boha-

Polskiego, wielka manifestacja

terów, gdzie wzięli udział w 
Apelu Poległych oraz złożyli 
na grobach wieńce i wiązanki 
kwiatów, (mb)

Na żołnierskich i partyzanc­
kich mogiłach, m in na Slą-
sku.
morzu

Rzeszowszczyźnie Po-
na Ziemi

skiej złożono kwiaty 
no znicze. Młodzież

Krakow- 
zapalo- 

w miei-
scach oamieci narodowe! za­
ciągnęła honorowe warty.

komunika- 
we wtorek 
Gierka

rr.u Avala pod Belgradem. 
Ze Wzgórza Avala droga ’wie

Warszawska sesja Prezydium
Światowej Rady Pokoju

Wczoraj w godzinach porannych wznowiła obrady war­
szawska sesja Prezydium Światowej Rady Pokoju.

zrozumienia poszanowania sta 
nowisk i oraktyki działania 
obu państw socjalistycznych. 
Przyczyniły się one do umoc­
nienia przyjaźni między Pol­
ską i Jugosławią. (Tekst o- 
świad^zenia publikujemy od­
dzielnie).

Pięciodniowa wizyta przy­
wódcy Polski stała się wielką 
manifestacja orzyjaźni łączą­
cej narody Polski i Jugosławii, 
szacunku dla I sekretarza KC 
PZPR, który cieszy się tu o- 
gromnym prestiżem i uzna­
niem. Potwierdzeniem tego by 
ły tłumy wiwatujących na 
cześć go=ci z Polski kwiaty, 
hasła na transoarentach i 
przyjacielskie uśmiechy któ­
rymi witano Polaków.

dzie do siedziby rady miej­
skiej Belgradu.

W odświętnie przystrojonej 
Sali Ceremonii przewodniczą­
cy Zgromadzenia Rady Miej­
skiej Belgradu — Branko Pe- 
sic odczytał tekst decyzji ra­
dy o przyznaniu Edwardowi 
Gierkowi dyplomu honorowe­
go obywatela Belgradu. W de­
cyzji tej podkreśla się. że ty-

Dokończenie na str. 2

Po zakończeniu dyskusji na 
temat przygotowań do kongre­
su sił pokoju w Moskwie u- 
czestnicy sesji przystąpili do 
przyjmowania rezolucji okreś­
lających stanowisko Światowej
Rady Pokoju wobec 
mejszych problemów 
nych świata.

W imieniu komisji, 
patrywała problemy 
i Bliskiego Wschodu 
w sprawie Indochin

na jistot- 
politycz-

która roz 
Indochin 
rezolucję 
przedsta-

wiła Yves Farge z Francji. Re­
zolucja. wskazując na fakt nie­
przestrzegania przez Stany

Od 9 do 13 maja w Poznaniu

Świat dla oczu dziecka

Zjednoczone administrację

atmosferze u- 
dzień wizyty 

uroczystość zło 
na Grobie Nie-

znanego Żołnierza na Wzgó-

Wieńce
od ambasadorów

CSRS i NRD
Z okazji Dnia Zwycięstwa i 

święta narodowego Czechosło­
wacji. ambasador CSRS w 
Polsce — Jan Muszal, w asv- 
śoi® członków ambasady zło­
żył 8 bm wieńce na Cmenta- 
rzu-Mauzoleum Żołnierzy Ra­
dzieckich i na Grobie Niezna­
nego Żołnierza.

Z okazji 28 rocznicy wvzwo 
lenia narodu niemieckiego od 
faszyzmu ambasador NRD w
Polsce — Rudolf 
wraz z członkami 
złożył 8 bm wieńce 
tarzu-Mauzoleum

Rossmeisl. 
ambasady 
na Cmen- 
Żołnierzy

Radzieckich i na Grobie Nie­
znanego Żołnierza.

Na uroczystości przv Cmen- 
tarzu-Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich obecny bvł mini- 
ster-radca ambasady Związ­
ki Radzieckiego w War­
szawie — Wadim Łoginow.

PAP

Dzisiaj o godz 11 w Sali Wielkiej Pałacu Kultury zabrzmi 
skomponowany przez Jerzego Kurczewskiego hejnał, otwie 
rający w Poznaniu festiwal kulturalny.

Rozpoczyna sie tu bowiem 
zorganizowana pod oatronatem 
ministrów kultury i sztuki 
oraz oświaty i wychowania 
ogólnopolska impreza — I 
Biennale Sztuki dla Dziecka, 
na którą złoża się festiwale 
filmowy i teatralny, wystawy 
„25 lat filmu dziecięcego w 
Polsce’’ ..Interpretacją Dolskie­
go folkloru w scenografii te­
atrów lalek”. ..Książki i cza­
sopisma dla dzieci”. ..Grafika 
v książkach dla dzieci” — wy­
stawa ookonkursowa) oraz licz 
ne imprezy towarzyszące.

Poznańskie Biennale otrzyma 
cakże wvsoką rangę naukową, 
zdyż towarzyszy mu sympo­
zjum naukowe rozpoczynające 
się dziś o godz. 13. Na oierw- 
szej ogólnej sesji referaty wy­
głoszą: prof dr Bolesław Hor- 
nowski „Dziecka na tle współ­
czesnej cywilizacji” oraz doc 
ir Seweryn Dziamski ..Aspekt 
społeczno-wychowawczy kultu­
ry socjalistycznej”- Poza tvm 
odbędą się sympozja w sek-
cjach: literatury, teatru i

W dniach festiwalu do
znania i 
twórców.

przvjedzie około

fil-

Po-
350

w tym 80 autorów
książek dla dzieci. Będą tu tak 
że goście z ZSRR Czechosłowa­
cji, Bułgarii. NRD, Kuby. Ju-

gosławii oraz obserwatorzy z 
Danii i NRF.

Od dziś do niedzieli włącz­
nie w kinie ..Pałacowym”, w 
Teatrze Lalki i Aktora ..Marci­
nek". w ooznańskich teatrach 
i w Operze, a przede wszystkim 
w samym Pałacu Kultury od­
bywać się będą barwne imore-

sajgońską postanowień porozu­
mienia paryskiego, zwraca się 
do rządów USA i Południowe­
go Wietnamu o respektowan e 
wszystkich klauzul tego posta­
nowienia o zaprzestanie wojny 
w Laosie i tym samym do za­
prowadzenia na Półwyspie In- 
dochińskim trwałego pokoju. 
W przyjętym apelu uczestni­
cy sesji Prezydium SRP zwra­
cają się do rządów' całego 
świata o przyczynienie się do 
zapewnienia pokoju na Pół­
wyspie Indochińskim.

Uczestnicy Prezydium Świa­
towej Rady Pokoju zaakcepto­
wali szereg dalszych doku­
mentów. W oświadczeniu do­
tyczącym Bliskiego Wschodu 
wyrażona została solidarność z 
wralką narodów arabskich prze­
ciwko izraelskiej agresji Poko- 
iowe rozwiązanie konfliktu w 
tej części świata powinno na­
stąpić w oparciu o realizację i 
□©stanowienia Rady Bezpie­
czeństwa ONZ.

Podjęto kilka dokumentów 
w sprawne rozbrojenia. Prezy­
dium SRP poparło inicjatywę

Dokończenie na str 2

zy artystyczne kolorow v
Odznaczenia bojowe 

za udział
w walkach o Berlin

świat dla oczu dziecka, (kos)
Na str 3 publikujemy arty­

kuł pt. „Wielka szansa twór­
czości dla dzieci”.
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był we wtorek rano do Sztokhol­
mu. Tematem rozmów z premie- 
-em Szwecji maja być m. in. pro 
bierny konfliktu bliskowschodnie­
go ł dalsze wvsiłki mediacyjne 
Gunnara Jarringa.

Schmidtem rozmowy na temat 
problemów związanych z zaplano­
wanym na 21—22 czerwca w Bonn 
francusko - zachodnioniemieckim 
spotkaniem na szczycie.

Zaostrzenie sytuacji na Cyprze

Obrady komisji ONZ
W Pałacu Narodów w Genewie 

rozpoczęła sie we wtorek 18 sesja 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. Omówi ona szeroki krąg za­
gadnień. dotyczących dalszego roz 
woju współpracy handlowo-gospo-
darczej naukowo-technicznej
krajów Europy. W pracach komisji 
uczestniczy po raz pierwszy NRD.

Posiedzenie finansistów RWPG
8 bm. rozpoczęło sie w Buda-

neszcie 
stałej

10 plenarne posiedzenie
komisji

wej RWPG, 
ministrowie

i walutowo-finanso- 
Uczestnicza w nim
finansów prezesi

banków narodowych państw człon 
kowskich RWPG. W skład delega 
cji polskiej wchodzą m. in. mi­
nister finansów — Stefan Jedrv- 
rbowski oraz nrezes Narodowego 
3anku Polskiego — Witold Bień.

K. Waldheim w Szwecji
Sekretarz generalny ONZ. Kurt 

Waldheim. któr>- dwudniowa wi-
■yta Finlandii zainaugurował
wą podróż skandynawską przy-

Dymisja rządu Sudanu M. Kłusak ministrem CRS
W Chartumie podano oficjalnie

do wiadomości. rząd Sudanu
pndał sie do dymisji. Jak Infor­
muje dziennik „Al-Ajżam” obec­
nie po dymisji rządu zostanie 
przeprowadzona ..całkowita reor- 
ganizacia aparatu kierowniczego 
państwa”.

Prezydium Czeskiej Rady Naro­
dowej (parlament) odwołało we 
wtorek Miloslava Rrużka z funk­
cji ministra kultury CRS na je­
go własna prośbę. Jednocześnie na 
wniosek premiera Rządu CRS Pre 
zvdiiim Czeskiej Radv Narodowej

Z Cypru nadchodzą wiadomości 
o przygotowaniach bojówek gen. 
Griwasa do nowych ataków na 
obiekty rządowe na całej wvsnie. 
Rząd Makariosa dysponuje infor­
macjami o tego rodzaju przygo­
towaniach po krótkim okresie 
względnego spokoju.

Na zdjęciu: w imieniu odznaczo­
nych dziękuje Antoni Emiljart- 
czyk, który walczył w szeregach 
II Armii WP. Obok stoi dr Wan­
da Wożniak, jedyna kobieta, wy 
różniona wczoraj odznaczeniem 
bojowym. W.. Woźniak pracowa­
ła jako sanitariuszka w szpitalu 

I Armii.
Fot. — K. Przychodzki

NRD członkiem WHO
Obradujace w Genewie dorocz­

ne zgromadzenie Światowej Orga­
nizacji Zdrowia (WHO) nrzvjeło 
we wtorek Niemiecka Renuhlike 
Demokratvczną w poczet członków 
organizacji.

M. Riad udał się do Bejrutu
Jak donosi damasceński kores- 

nondent AFP. sekretarz eeneralnv 
T isi Arabskiej Mahmnd Riad udał 
sie we wtorek z Damaszku do Bej­
rutu.

Minister francuski w Bonn
W środę oczekiwany jest w 

Bonn minister gospodarki i finan­
sów Francji Valerv Giscard 
d'F«tf>i»<- Pryenrowadzi on z mi­
nistrem finansów NRF Helmutem

G. Marchais odwiedzi Włochy

tury. Milana Kłusaka, który do 
chwili obecnej nełntł funkcje wi­
ceministra spraw zagranicznych 
CSRS.

Na zaproszenie sekretarza gene­
ralnego KC Włoskiej Partii Ko­
munistycznej Enrico Berlinguera 
sekretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej Georges

Eban prowadzi rozmowy w USA
Minister spraw zagranicznych 

Izraela. Abba Eban udał sie we 
wtorek do Waszyngtonu. Ma sie 
on tam spotkać z sekretarzem 
stanu USA. Williamem Rogersem 
z którym omówi sprawę przyszłej 
debaty w Radzie Bezpieczeństwa 
na temat konfliktu arabsko- 
tzraelskiego.

Indianie składają broń
R7ecznik władz federalnych USA 

nodał do wiadomości, że Indianie
la Siuk«ów
Wounded K ro^no-

hroni iuż we wto-

widx>w>łr> zawarte poprzednio po­
rozumienie.

Marchais złożv wizytę w( 
szech w dniach 9—12 maja.

Zakaz zjazdu NPD

Wło-

Komendanci wojskowi trzech 
wielkich mocarstw w Berlinie Za­
chodnim wvdali zakaz odbvcia tu­
taj ziazdu zacbodnioherlińskiej 
neonazistowskiej partii narodowo 
Heniokratvcznei (NPD). Decyzje 
te nowzieto na nrośbe burmistrza 
Berlina Zachodniego Klausa 
Schuetza.
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W przeddzień 28 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, od 
było się w Białej Sali Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia spotkanie z uczestnikami 
walk o Berlin. Na uroczystość 
przybyli także m. in.: sekre­
tarz KW PZPR — Stanisław 
Kulesza, przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania — Stani­
sław Cozaś oraz sekretarz Pre 
zydium WRN — Romuald Zy- 
snarski.

„Medale za udział w walkach 
o Berlin” wręczył 74 komba­
tantom szef Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego — gen. 
bryg. Andrzej Porajski.

Gratulacje i życzenia dłu­
gich lat zdrowia odznaczonym 
oraz ich rodzinom złożył, w 
imieniu wojewódzkich władz 
partyjnych i państwowych. S. 
Cozaś. Przewodniczący podzię­
kował także uczestnikom walk 
o Berlin -za ich waleczność w 
okresie II wojny światowej 
oraz za 28 lat pracy dla dobra 
miasta; Polski Ludowej.



Wspólny komunikat
o wizycie E. Gierka w Jugosławii
Na zaproszenie prezydenta 

Socjalistycznej Federa­
cyjnej Republiki Jugosła 

wii, przewodniczącego Związ­
ku Komunistów Jugosławii 
Josipa Broz Tito — głosi tekst 
komunikatu — w dniach od 4 
do 8 maja 1973 r. przebywał z 
oficjalną wizytą przyjaźni w 
Jugosławii I sekretarz Komite 
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
Edward Gierek z małżonka. 
Edwardowi Gierkowi towarzy­
szyli: członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR, czło 
nek Rady Państwa — Edward 
Babiuch. członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego KC — Ry­
szard Frelek. członek KC 
PZPR wiceprzewodniczący Ra 
dv Ministrów — Kazimierz Ol­
szewski. członek KC PZPR, 
członek Rady Państwa — Win­
centy Krasko, wicen^ezes Pol­
skiej Akademii Nauk, wice­
przewodnicząca’ Prezydium O- 
gólnoonlskiego Komitetu FJN 
— prof. dr Jan Szczenańckt.
członek KC PZPR, 
tarz stanu w MSZ 
sław Trenczyński. 
PRL w Belgradzie 
Burakiewicz.

Podczas pobytu 

pods^kre- 
— Stani- 
ambasadnr 
— Janusz

w Jugosła-
wii pierwszy sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek i towa­
rzyszące mu osoby odwiedzili 
Lubiane. Velen.ie i Belgrad.

Prezydent SFRJ. przewodni­
czący Związku Komunistów Ju 
gosławii Josip Broz Tito od­
znaczył I sekretarza KC PZPR 
Fdw'arda Gierka Orderem Ju­
gosłowiańskiej Wielkiej Gwiaz 
dy. Rada miejska Belgradu na 
uroczystej sesji nadała towarzy 
szowi Edwardowu Gierkowi ho­
norowe obywatelstwo miasta 
Belgradu.

I sekretarz KC PZPR odzna 
czył prezydenta Jugosławii i 
przewodniczącego ZKJ Josipa 
Broz Tito Wielkim Krzyżem 
Orderu Odrodzenia Polski. Pod

Edward Gierek zakończył
wizytę przyjaźni w Jugosławii

Dokończenie ze str 1

tuł ten przyznaje się ..Edwar­
dowi Gierkowi I sekretarzo­
wi KC PZPR, wybitnemu mę­
żowi stanu i bojownikowi o 
prawa robotników, rzeczniko­
wi zachowania pokoju na świe

Wyrwa w bruku 
na Kaponierze

Wczorajsze opady deszczu 
stały się przyczyną kłopotów 
na poznańskiej Kaponierze, 
spowodowały bowiem przyspie 
szone osiadanie ziemi nasypo­
wej pod rondem. U zbiegu to­
rów tramwajowych przy wjeź 
dzie na most powstała pomię­
dzy szynami wyrwa w bruku.

Natychmiast do akcji zabez 
pieczającej przystąpiły służby 
techniczne MPK, łącznie z ra­
diowozem, który w razie po 
trzeby wzywał wywrotkę z ka 
mieniami do zasypywania po­
głębiającej się wyrwy. Do go 
dżin wieczornych pochłonela 
ona trzy ładunki wywrotki.

Mimo tych kłopotów obyło 
się na szczęście bez konieczno 
ści wstrzymania ruchu. Ogra­
niczono tylko maksymalnie

Jak informuje Instytut Meteoro­
logii 1 Gospodarki Wodnej w dniu 
dzisiejszym Polska bedzie sie znaj 
dowala pod wpływem zatoki niżo­
wej. Zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane, miejscami opady de 
szczu. Lokalnie na wschodzie skłon 
ność do burz. Temperatura maksy 
malna od 12 st. na północy do If 
st. w centrum i 18 st. na południc 
wym wschodzie. Wiatry słabe i u- 
miarkowane z kierunków połudn\o 
wych 1 południowo-zachodnich.

tiPiminii nmimin nim
Ozlsieiszy serwis łnłofmacyin* 
opracował Witold de Mezer 

czas wizyty I sekretarz KC 
PZPR przekazał prezydentów’ 
Tito popiersie Mikołaja Koper 
nika jako dar narodu polskie­
go dla narodów Jugosławii.

Podczas wizyty w Velenje 
Edward Gierek otrzymał tytuł 
honorowego górnika, wygłosił 
przemówienie do aktywu poli­
tycznego powiatu oraz zwiedził 
fabrykę ..Gorenje” i elektrow­
nie ..Sostanj”.

Edward Gierek, jego małżon 
ka i towarzyszące mu osobis­
tości spotkali się w czasie po­
bytu z gorącym i serdecznym 
przyjęciem, wyrażaiacym uczu 
cia przyiaźni narodów Jugo­
sławii dla narodu polskiego 
oraz Pragnienie narodów i kia 
sy robotniczej Jugosławii dal­
szego umacniania orzvjaźni ju- 
gosłowiańsko-nolskiej.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i prezydent Josip 
Broz Tito w miejscowości Brdo 
koło Kranja dokonali wszech­
stronnej wymiany poglądów na 
temat stosunków Jugosłowian 
sko-polskich i działalności obu 
krajów na forum międzynaro­
dowym oraz oceny aktualnych 
wvdarzeń międzynarodowych, 
poinformowali sie także wza­
jemnie o przebiegu rozwoju 
społeczno - ekonomicznego w 
obu krajach.

Bardzo pozytywnie oceniono 
rozwój stosunków i współpracy 
miedzy dwoma kraiami socja­
listycznymi oraz miedzy Zw ą 
zkiem Komunistów Jugosławii 
a Polska Zjednoczoną Partia 
Robotniczą.

Podczas wizyty pierwszego 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w Jugosławii przyiete 
zostało wspólne oświadczenie 
polsko-jugosłowiańskie, któ-e 
zostanie opublikowane od­
dzielnie.

E Gierek zaprosił prezyden­
ta SFRJ. przewodniczącego 
ZKJ — Josipa Broz Tito do 
Polski. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

cie, umocnienia 
wszechstronnej i 
skiej współpracy 

i rozwoju 
przyjaciel- 

między So-
cjalistyczna Federacyjna Re­
publiką Jugosławii i Polską 
Rzecząpospolitą Ludową”.

Za zaszczytne wyróżnienie 
podziękował Edward Gierek 
który podkreślił radość z moź 
liwości przybycia do Jugosła­
wii. przeprowadzenia rozmów 
z Jo^ipem Broz Tito oraz z 
orzyjacielskiego przyjęcia z 
jakim spotkał się w 
wii.

Pięknym akcentem 
go dnia wizyty stała 

Jugosła-

ostatnie 
sie uro-

czystość zasadzenia przez Ed­
warda Gierka młodego drzew 
ka w Belgradzkim Parku 
Przyjaźni. Jest to tradycyjny 
ceremoniał związany z proera 
mem wizyt najwybitniejszych 
mężów stanu w stolicy Jugo­
sławii. Pierwsze posadził nie 
żyjący już premier Indii, J 
Nehru.

Po południu pierwszy sekre 
tarz KC PZPR Edward Gierek 
zakończył oficjalna wizytę w 
Jugosławii. O godz. 16.15 na 
pokładzie specjalnego samolo-

Współpraca w dziedzinie 
techniki obliczeniowej 

państw RWPG
7 bm. zakończyło się w Mos­

kwie dziesiąte posiedzenie mię 
dzyrządowej komisji d.s. współ 
oracy państw socjalistycznych 
w dziedzinie techniki oblicze­
niowej. W posiedzeniu wzięły 
udział delegacje Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Kuby. NRD. Pol­
ski. Węgier i Związku Radzie­
ckiego. a także przedstawiciele 
Rumunii. (PAP)
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Światowe problemy można rozwiązać
stosując zasaoy pokojowego współistnienia

Omówienie wspólnego oświadczenia 
po rozmowach E. Gierka z J. Broz Tito

I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek i prezydent 
SFRJ, przewodniczący ZKJ, Josip Broz Tito doko­
nali w dniach 4-8 maja 1973 r —w czasie oficjalnej, przyja­
cielskiej wizyty E. Gierka w Jugosławii — szerokiej wymia­
ny poglądów na temat rozwoju stosunków między Polską a 
Jugosławią, jak również na temat sytuacji międzynarodowej 
oraz procesów i tendencji zachodzących we współczesnym 
świecie. Poinformowali się wzajemnie o socjalistycznym roz­
woju PRL i SFRJ oraz działalności PZPR i ZKJ.

Stwierdzono z zadowoleniem, 
że rozmowy przebiegały w ser 
decznej atmosferze wzajemne­
go zrozumienia oraz poszano­
wania stanowisk i praktyki dzia 
łania obu państw socjalistycz­
nych i przyczyniły się do umoc 
cienia przyjaźni między Pol­
ska a Jugosławią.

We wspólnym oświadczeniu 
"baj przywódcy wyrazili zado 
wolenie z pomyślnego rozwoju

Karada publicystów 
w KC PZPR

Aktualne prace i zadania 
Sejmu oraz rosnąca na tym 
tle rola informacji i publicy­
styki poświęcone) działalno­
ści naszego parlamentu. bvła 
8 bm tematem narady w KC 
PZPR redakłorów naczelnych 
wrawozdawców parlamentar­
nych i publicystów Problemy 
te przedstawił wicemarszałek 
Seimu Andrzej Werblan.

W najadzie wziął udział kie 
-ownik Biura Sn^aw Sejmo­
wych KC PZPR — Zenon 
Wróblewski

Obradv prowadził i podsu­
mował I zastenca kierownika 
Wydziału P^onagandy Pra«v i 
Wvdawnicłw KC PZPR — Ma 
Han Kruczlrnwski fpApi

tu „Ił-18” odleciał on z 
gradu do Warszawy.

Bel-

Samolot, którym I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek po 
wrócił z zakończonej wizyty 
w Jugosławii, 
warszawskim 
17.40. Edwarda

wylądował na 
Okęciu o godz. 

Gierka witali 
członkowie najwyższych władz 
partii i państwa z Henrykiem 
Jabłońskim i Piotrem Jarosze­
wiczem. Obecny bvł charge 
d’affaires a.i. SFRJ w Polsce 
— Murat Agovic.

Wraz Edwardem Gierkiem 
powróciły osoby, które towa­
rzyszyły I sekretarzowi KC w 
podróży do Jugosławii (PAP)

Apel byłych 
więźniów politycznych 

do MKKiN
124 byłych więźniów polity­

cznych zwolnionych z obozu nr 
7 w Kon Szonie przesłało do 
Międzynarodowej Komisji Kon 
troli i Nadzoru list, w którym 
surowo potępiają administrację 
sajgońską za okrutne trakto­
wanie więźniów politycznych. 
Protestują też przeciwko zarza 
d?eniu władz sajgońskich, za­
braniającemu im powrotu do 
miejsc rodzinnych i nakazują­
cemu osiedlenie sie w różnych 
prowincjach Wietnamu Połud 
niowego

W liście zawarte jest żąda 
nie przeprowadzenia dochodzę 
nia w sprawie traktowania wie 
źniów politycznych przez reżim 
sajgoński. MKKiN — piszą bv 
li więźniowie — pownnna we­
zwać administrację sajgońska 
do natychmiastowej poprawy 
warunków, w jakich znajdują 

zwolniemasię więźniowie
ich. zgodnie z porozumieniem 
paryskim. (PAP) 

wszechstronnej współpracy 
między PRL a SFRJ oraz mię­
dzy PZPR a ZKJ oraz stwier­
dzili. że przy wzajemnym zro 
zumieniu i poszanowaniu dla 
różnych dróg w budowie so­
cjalistycznych stosunków społe 
cznych i pozycji międzynarodo 
wej obu państw, stworzone zo­
stało wzajemne zaufanie i roz 
wijała się przyjacielska wsoół
praca. Partie rządy obu
państw również w przyszłości 
będą prowadzić możliwie naj­
szerszą, otwarta wymianę po­
glądów we wszystkich dziedzi­
nach i na wszystkich szcze­
blach.

PZPR i ZKJ — głosi oświad 
czenie są przekonane, że
przez rozwój socjalistycznych 
stosunków społecznych w swo 
ich krajach, swoja międzyna­
rodową działalność i rozwój 
stosunków z partiami komuni 
stycznymi i robotniczymi, wszy 
stkimi postępowvmi ruchami 
i siłami na zasadach poszano­
wania niepodległości, równo- 
nurawnienia. wzajemnego za­
ufania szacunku i solidarnoś­
ci. wnoszą aktywny wkład w 
walkę o pokój, postęp i socja­
lizm na świecie.

E. Gierek i J. Tito wyrazili 
przekonanie, że rozpoczęty pro 
ces odprężenia na świecie i 
coraz powszechniejsze uznanie 
pokojowego współistnienia są 
ściśle powiązane z umacnia­
niem się wpływu klasy robot­
niczej i postępowych sił. z po­
kojową polityką państw socja 
listvcznvch.

Oba kraje — stwierdza o- 
świadczenie — wyrażają swo­
je zdecydowanie podejmowa­
nia nadal wszelkich wysiłków, 
by Europa stała się kontynen­
tem trwałego pokoju, bezpie- 
czeństwa wszechstronnej,
równoprawnej współpracy su-

H. Jabłoński 
przyjął delegację 

urbanistów
W związku z kongresem To

warzy stwa Urbanistów Pol­
skich który z okazji 50-lecia 
stowarzyszenia odbędzie się w 
Warszawie w dniu 10 — 11 
maja br. przewodniczący Radv 
Państwa Henryk Jabłoński 
orzyiał w Belwederze przed­
stawicieli Zarządu Głównego 
Towarzvs*wa Urbanistów Pol­
skich z prezesem oróf. Zyg­
muntem Skibniewskim.

Przedstawiciele urbanistów 
ooinformowali przewodniczące 
go Radv Państwa o zagadnie­
niach nurtujących środowisko 

dokonaniach Towarzystwa oraz 
oroblemach. które będą przed 
miotem dyskusji w czasie kon 
gresu. Dominującym tema- 
*em rozmowy bvły sprawy 
przestrzennego zagospodaro­
wania kraju. (PAP)

Totek11 płaci
P P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach oiłkar- 
^kich z dnia 5/6 bm. stwierdzono: 
?6 rozw z 12 traf. — wvar. po ok. 
17.000 zł; 502 rozw. z 11 traf. — 
wvgr. dc 892 zł’ 5.190 rozw.
traf. wvgr do 86 zł.

W zakładach Toto-Lotka z
- hm. ^twierdzono:

i osowanie 1 — 7 rozw. z 5 

z 10

dnia

traf.

rO7W 7 
oc 12.000

i traf.

wvgr. no 574.323 zł: 332
5 traf. zwvkł. — wvgr. 
?l: 1* 857 rozw. z 4 traf, 
no 319 zł' 338.049 rozw. 

— wygr. dc 17 zł.
Losowanie II — 1 rozw. z 6 traf. 

— wygr l.OOO.OOO zł; 9 rozw. z 5 
traf. Drem. — wvgr do 288.149 zł; 
?21 rozw z 5 traf. zw"kł. — wygr.

Ok. 17.000 zł: 13. 9’7 rozw. Z 4 
*raf. — wvgr, do 344 zł: 2Ś0.743 
rozw. z 3 traf. — wygr. do 18 zł. 

werennych państw i narodów 
Realizacja porozumień zawar­
tych miedzy ZSRR a NRF. 
PRL a NRF oraz NRD a NRF. 
stanowić będzie dalszy istot­
ny wkład w umacnianie zaufa 
nia i wzrost bezpieczeństwa w 
Europie.

PRL i SFRJ w dalszym cią­
gu będą aktywnie uczestniczyć 
w przygotowaniach do jak naj 
szybszego przeprowadzenia eu­
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy oraz 
udzielać poparcia wysiłkom na 
rzecz zwołania jak najszybciej 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej z udziałem wszystkicn 
państw

E. Gierek i J. Broz Tito wv 
razili głębokie przekonanie, że 
liczne problemy nurtujące 
współczesny świat mogą bvć 
przezwyciężone przez konsek­
wentne stosowanie zasad poko 
jowego współistnienia, poszam 
wania niepodległości wszyst­
kich państw, przez umożliwię 
nie swobodnego rozwoju każde 
go. narodu, zaangażowanie ca- 
lej .społeczności międzynarodo 
wej w walkę o pokój i postęp 
na świecie. (PAP)

Narada kuratorów w Poznaniu

Szkota zmienia funkcję 
opiekuńczo ■ wychowawczą

Wczoraj w Poznaniu odbyła się narada kuratorów, wice­
kuratorów i inspektorów szkolnych województw: poznańskie­
go. koszalińskiego, szczecińskiego, wrocławskiego i zielono­
górskiego. Oceniono na niej przygotowania do nowego roku 
szkolnego.

W naradzie uczestniczył też daktycznvch i wychowawczych 
kierownik Wydziału Nauki i Poznańskie, jak’ zaznaczył wi- 
Oswiaty KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Filipiak.

Jak wynika z wypowiedzi 
wiceministra Jerzego Wołczy­
ka, Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania przywiązuje dużą 
wagę do właściwej realizacji 
nowych form kształcenia i wy 
chowania. Instrukcja dotyczą­
ca organizacji kształcenia i wv 
chowania w nowym roku szkol 
nym 1973/74 daje placówkom 
możliwość stworzenia szkoły 
na miarę potrzeb-

W nowym roku szkolnym 
bardziej niż dotychczas znosi 
się progi selekcyjne między 
szkołami i klasami, uczniowie 
młodszych klas szkół podsta­
wowych będą promowani w 
stu procentach. Poszerzeniu u- 
legnie funkcja opiekuńczo-wy­
chowawcza. Szkoła ma uczyć i 
wychowywać w ścisłym powią 
zaniu z domem i środowiskiem. 
W centrum uwagi znajduje się 
intensyfikacja nauczania, wpro 
wadzanie nowych metod dy-

Frakcja CDU/CSU
przeciwko ratyfikacji
układu NRF NRD
Frakcja parlamentarna CDU/ 

CSU ponownie potwierdziła we 
wtorek swój zamiar głosowa­
nia w Bundestagu, podczas roz 
poczynającej się w tych dniach 
debaty ratyfikacyjnej, przeciw 
ko układowi o podstawach nor 
malizacji stosunków między 
NRD a NRF. Niemniej, jak wy 
kazało we' wtorek na posiedze­
niu frakcji chadeckiej próbne 
głosowanie, czterech deputo­
wanych CDU — Walther Lei- 
sler ’ Kiep (główny .Skarbnik 
CDU), Norbert Bluem, Josef 
Klein i Karlheinz Hornhues za 
mierzą głosować wraz z deputo 
wanymi koalicji rządowej za 
ratyfikacją układu z NRD.

PAP

Rozhi ministra
obrony narodowej

Dla uczczenia 28 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem mi 
nister obrony narodowej gen. 
broni Wojciech Jaruzelski roz 
kazał oddać w dniu 9 maja 
br. w stolicy Polski — Warsza­
wie 24 salwv artyleryjskie.

PAP

Zacięte walki 
trwały wczoraj 

w Libanie
Prezydent Farandzija wydał 

rozkaz armii libańskiej, aby 
wstrzymała ogień poczynając 
od godziny 20.00 czasu lokalne 
go, tak. aby wspólne komisje 
libańsko-palestyńskie mogły 
przystąpić do nadzorowania po 
rozumienia rozejmowego.

AFP donosi z Bejrutu, że 
przed ogłoszeniem wstrzyma­
nia ognia lotnictwo libańskie 
bombardowało we wtorek 
przez ok 2 godziny obozy u- 
chodźców palestyńskich Sabra 
i Szatilah, położone na połud­
niowy zachód od Bejrutu, jak 
również obóz znajdujący się w 
pobliżu międzynarodowego por 
tu lotniczego. W tym samym 
czasie trwała gwałtowna wy­
miana ognia między wojskami 
libańskimi a komandosami pa­
lestyńskimi.

Agencja AFP, powołując się 
na radio Damaszek, informuje, 
że rząd Syrii postanowił zam­
knąć granicę z Libanem. (PAP) 

ceminister Jerzy Wołczyk, ma 
w tym zakresie duże osiągnię­
cia. . '

O przygotowaniu wielkopol­
skiej oświaty do nowych zadań 
roku szkolnego 1973/74 mówi­
ła kurator Anna Tyczyńska. 
Następnie kuratorzy poszcze­
gólnych województw refero­
wali stan gotowości na nowy 
rok szkolny w prezentowanych 
przez siebie województwach.

(bg)

Warszawska sesja
Prezydium SRP

Dokończenie ze str. 1 

zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej. W tej spra­
wie wysłano list do rządów 
krajów świata.

Uczestnicy Prezydium SRP 
uchwalili.jednomyślnie depeszę 
do sekretarza generalnego 
KPZR — Leonida Breżniewa, 
w której — w imieniu milionów 
obrońców pokoju na całym 
świecie, serdecznie gratulują 
przywódcy radzieckiemu przy­
znania mu Międzynarodowej 
Nagrody Leninowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między na­
rodami”-

Gratulacje w związku z przy 
znaniem leninowskiej nagrody 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami” przesłali uczestnicy 
warszawskiej sesji Prezydium 
ŚRP także prezydentowi Chile 
Salvadorowi Allende.

W godzinach wieczornych 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, spotkał się z u- 
czestnikami warszawskiej se­
sji Prezydium SRP. W spotka 
niu, które odbyło się w siedzi­
bie Prezydium Rządu, wzięli 
udział: zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa Józef Oz- 
ga-Michalski, członek Sekreta 
riatu KC PZPR Ryszard Fre- 
lek, członkowie Rady Państwa 
i Rządu, przedstawiciele świa 
ta nauki i kultury. (PAP)
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maja 1945 w Berlinie 
został podpisany akt bez 
warunkowej kapitulacji 

hitlerowskich Niemiec. Zakon 
czyła się najkrwawsza i naj­
bardziej niszcząca ze wszyst­
kich wojen. Za cenę wielkich 
ofiar wspólnym wysiłkiem an 
tyhitlerowskiej koalicji, której 
trzonem i główną siłą był 
Związek Radziecki, przekreśio 
ne zostały zbrodnicze plany 
hitlerowców dążących do , u- 
stanowienia swego krwawego 
Jadu na świecie.

Od pierwszych dni
Wielki wkład w zwycięstwo 

wniósł naród polski. Wykazał 
on niezwykłe poświęcenie i 
ofiarność. Od pierwszych do 
ostatnich dni wojny Polacy 
nie złożyli broni, ani na chwi­
lę nie przerwali walki. Toczy­
ła się ona zarówno w kraju, 
jak i poza jego granicami. 
Kosztowała życie 6.5 miliona 
Polaków. Wieloletnie zmaga­
nia z najeźdźcą zapoczątkował 
powszechny i bohaterski opór 
w wojnie obronnej 1939. Ag­
resor poniósł duże straty. Ten 
pierwszy w świecie opór zbrój 
ny przeciwko Niemcom hitle­
rowskim miał zasadniczy 
wpływ na postawę innych na 
rodów i lepsze ich przygoto­
wanie do obrony. Okupacja 
kraju nie przerwała walki na­

Dzień Zwycięstwa

POLSKA Z KRWI WASZEJ
POWSTAŁA

rodu polskiego. Powstały od­
działy partyzanckie. Stoczono 
wieleset bitew i potyczek z 
wojskami wroga. W wystąpię 
niach zbrojnych w końcu 1944 
wzięło udział ponad 100 000 
ludzi, me licząc tych, którzy 
z nimi współpracowali.

Hitlerowcy zmuszeni byli, 
mimo naglących potrzeb fron­
tu, utrzymywać w Polsce 
przez cały okres okupa­
cji przeciętnie od 20 do 
35 dywizji wojska. Cią­
gły stan wrzenia na ziemiach 
polskich, leżących na głównej 
osi strategicznej wschód — 
zachód w znacznym stopniu 
dezorganizował zaopatrzenie 
niemieckiego frontu wschod­
niego.

Również na terenach innych 
krajów Polacy masowo ucze­
stniczyli w ruchu oporu, wie­
le tysięcy walczyło w szere­

Pamiątkowe zdjęcie z żołnierzami radzieckimi na Unfer den Lln- 
den.

gach radzieckich oddziałów 
partyzanckich. Polacy brali 
też udział w walce podziem­
nej narodów Francji. Jugosła­
wii, Grecji. Czechosłowacji. 
Belgii i innych krajów. Istnia 
ły też polskie regularne for­
macje wojskowe. We Francji 
prawie 100-tysięczna armia 
wzięła udział w’ walkach czerw 
cowych roku 1940. Po klęsce 
tego kraju powstały polskie 
siły zbrojne na terytorium 
Wielkiej Brytanii. Polskie jed 
nostki wojskowe na Zachodzie 
biły się w Norwegii. Afryce, 
Włoszech, Francji. Belgii. Ho­
landii i Niemczech. Lotnictwo 
wzięło udział w bitwie po­
wietrznej nad Anglią i w póź­
niejszych działaniach nad kon 
tynentem.

Na głównym froncie
Szczególny wkład w walkę 

z Niemcami wniosło ludowe 
Wojsko Polskie, które walczy 
ło na głównym froncie dru­
giej wojny światowej, gdzie 
decydowały się jej losv. Jego 
zalążkiem była sformowana 30 
lat temu, na terytorium Związ 
ku Radzieckiego — 1 Dywizja 
Piechoty im. T. Kościuszki. W 
październiku 1943 roku dywi­
zja stoczyła zwycięską bitwę 
pod Lenino, która zapoczątko­
wane zostało polsko-radziec­
kie braterstwo broni. Dalszym 
etapem rozwoju organizacyj­
nego Polskich Sił Zbrojnych 
w ZSRR było sformowanie 
1 Korpusu, a następnie Armii 
Polskiej. . liczącej ponad 
100 000 żołnierzy.

Wyzwolenie w lipcu 1944 ‘ 
wschodnich terenów Polski 
stworzyło warunki dla zwięk­
szenia naszego udziału w wal 
ce z Trzecią Rzeszą. W tym 
czasie z połączenia partyzanc­
kiej Armii Ludowej z Armią 
Polska w ZSRR powstało Lu­
dowe Wojsko Polskie. Pod ko­
niec 1944 w jego szeregach 
było 285 000 żołnierzy. Odro­
dzone wojsko wzięło aktvwny 
udział w walkach nad Wisłą, 
a następnie przy przełamywa­
niu potężnych niemieckich u- 
mocnień Wału Pomorskiego o- 
raz w wyzwoleniu Gdyni, 
Gdańska i Pomorza Zachod­
niego.

Do maja 1945 polskie siły 
zbroine osiągnęły liczbę ponad 
400 000 żołnierzy i składały 
się z 14-tu dywizji piechoty, 
brygady kawalerii. 12-tu bry­
gad artylerii, samodzielnej bry 
gady moździerzy, trzech dywi­
zji artylerii przeciwlotniczej, 
korpusu pancernego, dwóch sa 
modz:elnych brygad pancer­
nych pięciu brygad saperów 
oraz wielu mniejszych jedno­

stek. Wojska powietrzne liczy 
ły cztery dywizje lotnicze i 
kilka samodzielnych pułków 
specjalnych.

Zorganizowanie i użycie w 
walce tak poważnych sił mia 
ło w tym czasje zasadnicze 
znaczenie. Zasoby kadrowe od 
wielu lat walczących państw 

wyczerpywały się. Toteż polskie 
dywizje stanowiły realną po­
moc wojskową, która umożli­
wiła szybsze zakończenie woj 
ny.

Biało-czerwona nad Berlinem
Szczególnie wyraźnie uwi­

doczniło się to w operacji ber 
lińskiej. Uczestniczyło w niej 
około 200 000 polskich żołnie­
rzy. 3.100 dział i moździerzy. 
500 czołgów i dział pancer­
nych oraz 320 samolotów. W 
stostmku do ogółu wojsk 
trzech radzieckich frontów. by 
ło to 8 procent stanu osobowe 
go. 7,5 procent dział i moź­
dzierzy, 8 procent czołgów i 
dział pancernych oraz 4 pro­
cent samolotów. Pasy natarcia 
sił polskich stanowiły łącznie 
17 procent (45 km) pasa działa 
nia obu frontów (262 km). Ar 
mie polskie spełniały ważne 
zadania operacyjne. Walcząc 
na skrzydłach głównych ra­
dzieckich zgrupowań strategi­
cznych osłaniały je przed ata 
kami nieprzyjaciela.

Szczególnym akcentem wkła 
du Polski w rozbicie Niemiec 
hitlerowskich był udział na­
szych wojsk w szturmie stoli­
cy Niemiec — Berlina. Jedy­
nie żołnierz radziecki i żoł­
nierz polski mieli te wielką i 
zasłużoną satysfakcję moral­
ną. Po zakończeniu walk o 
Perlin wojska polskie doszły 
do Łaby oraz wzięły udział w 
wyzwalaniu Czechosłowacji.

W dziejach wojny wyzwo­
leńczej narodu polskiego w 
latach 1939 — 1945 udział na­
szego wojska w operacji ber­
lińskiej miał specjalne znacze­
nie. Powracaliśmy na ziemie 
zachodnie i północne w-ydarte 
nam ogniem i mieczem przez 
zaborcze prusactwo. Stanowiło 
to zwycięskie uwieńczenie 
wieloletniego wysiłku zbrojne 
go Polaków w walce z hitle­
rowskimi Niemcami. Był to re 
zultat słusznej polityki postę­
powych sił narodu.

płk IZYDOR IRYNSKI

Wielka 
twórczości
Impreza, która dzisiaj roz­

poczyna się w Pałacu Kul 
tury, teatrach i salonach 

wystawowych stolicy Wielko­
polski nie bez powodów naro­
dziła się właśnie w Poznaniu. 
Jeśli wczytamy się w niedaw­
no uchwalony długofalowy 
Program Rozwoju Kultury w 
Wielkopolsce, dostrzeżemy w 
nim postulat bardzo ścisłego 
skoordynowania całego syste­
mu oświaty szkolnej z pracą 
zawodowych placówek arty­
stycznych, po raz pierwszy tak 
mocno i jednoznacznie sformu 
lowany właśnie w Poznaniu.

W oparciu o doświadczenia 
młodzieżowego ruchu „Pro 
Sinfonika”, pracy międzyszkol­
nych klubów miłośników sztu­
ki przy BWA, a ostatnio także 
zataczającego coraz szersze 
kręgi, ruchu teatrów szkolnych 
„Proscenium”, działacze kultu­
ry Wielkopolski wysunęli je­
den generalny wniosek: kształ 
towanie kompetencji kultural­
nych młodych ludzi odbywać 
się musi przez wyspecjalizo­
wane w tego typu działalności 
placówki i instytucje artystycz 
ne, pod opieką merytoryczną i 
przy ścisłej współpracy ze 
szkołą. Któż bowiem lepiej zna 
młodzież oraz konkretne potrze 
by dydaktyki i wychowania 
niż ona sama. Któż lepiej mo­
że wskazać twórcom jakie 
wzorce społeczne i postawy na 
leży przede wszystkim popu­
laryzować, niż wychowawcy 
i pedagodzy.

Temu też celowi integracji 
poczynań pedagogów i twór­
ców, nauczycieli praktyków 
i działaczy kultury służyć ma 
właśnie I Biennale Sztuki dla 
Dziecka w Poznaniu. Pierwsza, 
na tak szeroką skalę zakrojo­
na, konfrontacja twórczości ad 
resowanej do dzieci i młodzie­
ży, połączona ze zbieraniem 
opinii, wniosków i postula­
tów samych młodych odbior­
ców i ich wychowawców. A 
także twórców: pisarzy, reali­
zatorów i wykonawców filmów 
i przedstawień teatralnych dla 
dzieci, działaczy kultury, psy­
chologów, krytyków artystycz­
nych itd.

O tym, że to właśnie Poznań 
ma stać się gospodarzem tego 
typu imprezy zadecydowało 
jednak nie tylko to, że pier­
wszy wpadł na ten pomysł. Po 
wodów znaleźć można by tu bo 
wiem co najmniej kilka. Dostar 
cza ich na co dzień wyspecjalizo 
wana w twórczości dla najmłod 
szych nasza reprezentacyjna 
scena lalkowa — „Marcinek”. 
Dokumentują to oba sławne 
w świecie chóry chłopięce Je­
rzego Kurczewskiego i Stefana 
Stuligrosza, spektakle adreso­
wane do dzieci w naszej Ope­
rze, osiągnięcia w pracy z mło 
dzieżą klubów i pracowni poz 
nańskiego Pałacu Kultury. 
Przede wszystkim jednak oba 
festiwale, z których doświad­
czeń narodziła się ta impreza:

szansa 
dla dzieci

Festiwal Filmów dla Dzieci i 
Młodzieży oraz kolejne organi­
zowane przez Teatr „Marci­
nek” przeglądy polskich sztuk 
lalkowych: „Konfrontacje”.

Oba poprzednie festiwale i 
przeglądy postawiły kilka py­
tań. na które w trakcie obecne 
go biennale będziemy musie li 
sobie odpowiedzieć. Z czym 
zwracać się do dzieci i młodzie 
ży? Z zabawą czy z morałem, 
dydaktyką czy z rozrywką?

W świetle dotychczasowej 
dyskusji nie ma wśród twór­
ców zgody w tym względzie. 
Na początku przeważał pogląd, 
że przede wszystkim z dydak­
tyką. Potem zaczęto skłaniać 
się ku koncepcjom ludycznego 
teatru czy filmu dla dziecka. 
A więc ku widowiskom, które 
uczą i wychowują przez zaba­
wę. Ale wszystkich w ten spo­
sób uczyć i wychowywać nie 
sposób. Tego typu widowiska 
znakomicie trafiają bowiem do 
dzieci, nie przekonywają już 
jednak zupełnie młodzieży w 
wieku szkolnym, tych prawie 
już dorosłych.

Mówiąc o widowni szkolnej 
i dziecięcej, musimy zdać sobie 
sprawę z tego, że są to właści­
wie dwie całkiem różne widow­
nie. Tej pierwszej — dziecięcej 
— mamy do zaoferowania obec­
nie rzeczywiście wiele: świet­
ne filmy animowane na czele 
z eksportowym kinem Lolka 
i Belka, ciekawie widowiska te 
atralnc na scenach lalkowych, 
coraz lepiej robione i wydawa 
ne ilustrowane książki dla dzie 
ci. W nieporównanie gorszej 
sytuacji jest natomiast w tym 
względzie widz w wieku szkol 
nym. Dla niego mamy tylko 
morały i dydaktyczne opowia­
stki oraz zapożyczone z Zacho 
du wzorce westernu, komiksu 
czy taniej sensacyjnej przygo­
dy.

Problemem numer jeden sta 
je się więc obecnie dobra sztu 
ka dla młodzieży szkolnej, dla 
tej ogromnej przecież i bardzo 
chłonnej widowni. I szeroka 
dyskusja w gronie wszystkich 
zainteresowanych tym twór­
ców, psychologów, pedagogów 
i działaczy: w jaki sposób i ja 
kimi środkami trafić do tej 
właśnie publiczności.

Druga sprawa pod dyskusję, 
to umiejętność wyraźnego roz­
graniczenia sztuki adresowanej 
do dzieci i młodzieży, od wi­
dowisk i filmów o tematyce 
dziecięcej. A więc spektakli i 
obrazów filmowych, których 
bohaterami są dzieci. W prak­
tyce obu poprzednich festiwali 
filmowych granica między fil­
mem dziecięcym, a filmem dla 
dzieci nie została, niestety, nig 
dy precyzyjnie ustalona. Tema 
tów do dyskusji i sporów jest 
zresztą jeszcze wiele.

I na tym właśnie polega chy 
ba główmy sens i cel nadrzęd­
ny całej tej imprezy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Anielewo-Grądzeń. Tej osa­
dy trudno szukać na bar­
dzo nawet dokładnych 

mapach Wielkopolski. Zagubio 
na wśród lasów i nadwarciań­
skich łąk w południowej czę­
ści powiatu słupeckiego, skła­
da się z niewielu rozproszo­
nych zabudowań, z których 
każde prowadzi swoje zamknię 
te życie. Tak było od lat. Jed 
nak w końcowym okresie o- 
statniej wojny światowej, w ży 
ciu jednej z tych rodzin zaszły 
wydarzenia, które nawet dzi­
siaj, po latach prawie trzydzie 
stu, w pamięci uczestników 
tamtych wydarzeń pozostały 
żywe, jak gdyby to było wczó 
raj.

Był późny wieczór u schył­
ku lata 1944 roku, kiedy ktoś 
zapukał do okna domostwa. 
Gospodarz, Stefan Łuka 
s i e w i c z, wyszedł prze 5 
dom. W mroku majaczyły dwie 
męskie sylwetki. Przybysze by 
li uzbrojeni.

— Kim jesteście i czego szu 
kacie?

— My radzieccy partyzanci, 
szukamy jedzenia.

— Skąd się tu wzięliście — 
Zdumiał się gospodarz.

— Spadliśmy z nieba, ojczul­
ku.

Tak zaczęła się znajomość 
polskiej rodziny z radzieckimi 
skoczkami spadochronowymi, 
którzy w końcu sierpnia 1944 
roku wylądowali w rejonie ko

Z kart polsko-radzieckiego braterstwa broni

„Przyszli do nas chłopcy z nieba..."
nińskim. Ich zadaniem było pro 
wadzenie rozpoznania terenu, 
a zwłaszcza ruchów wojsk hi­
tlerowskich z Rzeszy w kierun 
ku frontu wschodniego. Był to 
czas, kiedy walec wielkiej ofen 
sywy radzieckiej zatrzymał się 
nad Wisłą i dowództwu Armii 
Czerwonej chodziło o to. by 
przed następnym uderzeniem 
strategicznym zdobyć możli­
wie najwięcej informacji o 
zamierzeniach wroga. Dlatego 
właśnie zaczęły pojawiać się 
nad Wielkopolską spadochrony 
radzieckich i polskich zwia­
dowców. startujących z Brze­
ścia nad Bugiem.

Teatr wielkich wydarzeń wo 
jennych był jednak od Anie- 
lewa i Łukasiewiczów daleko, 
natomiast radzieccy partyzan­
ci i wynikające z ich obecno­
ści zagrożenie ze strony hitle­
rowców namacalnie blisko.

Po pierwszej wizycie dwóch 
nocnych gości radzieckich 
przyszły następne, w liczniej­
szej już, bo 14 os-’ ,vęj gru­
pie. Okazało się wtedy

że jest wśród nich tak­
że kilku Polaków. By­
ła też dziewczyna, która kaza­
ła na siebie mówić Maria i 
14-letni chłopiec, któremu hi­
tlerowcy wymordowali całą 
rodzinę. Grupą dowodził ma­
jor Stanisław Ska­

W lej stodole ukrywali się radzieccy i polscy spadochroniarz?
Fot. (2) — T. Kowalczyk

rżyński „Wiktor” z matki 
Rosjanin, po ojcu Polak. Jego 
zastępcą był Wołodia — „W ł a 
dysław Sosnowsk i”.

Zwiadowcy zorganizowali w 
stodole Łukasiewicza coś w 
rodzaju magazynu amunicji i 
sprzętu, uruchomili radiona- 

dajnik. Rozpoczęli realizować 
swoje zadanie. Brali co trze­
ba i wyruszali na zwiad. 
Nie było ich 2-3 tygodnie. Wra 
cali nieludzko zmordowani, 
niektórzy z nogami tak popu- 
chniętymi, że butów nie moż­
na było ściągnąć. Walili się w 
stodole na siano, a kiedy ode- 
spali leśne noce, prosili jeść. 
Więc stary Łukasiewicz, który 
i tak miał do wyżywienia 
ośmioro gąb swoich dzieci, brał 
pod nóż świniaka lub barana 
(co też było okupacyjnym prze 
stępstwem) i karmił swoich 
gości. Z czasem zaczęli przy­
chodzić na posiłki do mieszka 
nia. Siadali wtedy wszyscy, 
partyzanci i Łukasiewicze z 
dziećmi, wokół długiego na 
trzy metry stołu („zostawiliśmy 
go na pamiątkę" — mówią dzi 
siaj) i byli jak jedna wielka 
rodzina.

Siedzimy w cieniu obsypane 
go wiosennym kwieciem drze­
wa: Stefan Łukasiewicz, wca­
le nie wyglądający na swoje 
79 lat, 41-letni syn Ryszard z

żoną Marią oraz dwie wnuczki, 
i których Alina ma lat 12, a 
więc prawie tyle, ile miał jej 
tatuś, kiedy do domu dziadka 
przyszli radzieccy i polscy par 
tyzanci. Wszyscy żałują, że 
nie ma babci, która mogłaby' 
opowiedzieć całą historię „jak 
w książce", ale akurat wyjecha 
ła do krewnych. Mimo to ry

Dokończenie na str. 4
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Sesja naukowa poznańskiej AM Kwiecień na budowach

Człowiek -
Profesor Rene Dubos. bio­

log amerykański francu 
skiego pochodzenia, w 

jednym ze swych wywiadów 
wypowiedział niepokojące sło­
wa: .Największe niebezpie­
czeństwo naszych czasów nie 
polega na tym że świat nas 
zniszczy, nie wierze w to. ale 
że człowiek dostosowując się 
traci znaczną cześć ludzkich 
wartości”. Za cene częściowej 
utraty słuchu przystosowuje­
my się do oiekielnego hałasu 
ulicy maszvny fabryki«— lecz 
jednocześnie tracimy możli­
wość perceocii oewnej części 
muzyki pewnych intonacja 
głosu, kontakty ludzkie się 
zubożają.

Dla lekarza środowisko mą 
specjalny aspekt co wwraża 
się w znanvm Dowiedzeniu na 
szego wielkiego filozofa mcdv 
cvny Władv=ława Biegań­
skiego: „Choroba jest to brak 
przystosowania sie żvwego u- 
stroiu do otaczającego świata, 
podczas gdy stan zdrowia iest 
wyrazem całkowitego orzvsto-

telewizja!
Tragifarsa 
w bunkrze

Teatr faktu iest (ratunkiem sto­
sunkowo młodvm. ale szczególnie 
r«nionvm przez no’skieeo telewi­
dza. Zwłaszcza ieśli rekonstruk­
cja faktów dotvczv ostatnie’ wni- 
nv światowe! („PoMihm" .FnUne 
norymbersk’”!. Można wiec wzr- 
nnszcznó że również ..Rmitif"-*' 
f^utor A’a|n Recankl w'o
nv w Teatrze Poniedi»’a’knwvm 
wrwołał duże zainteresowanie.

i 4—5-metrową bramę stadionu. 
Wygrywa ten kto później naciska 
hamulce... Dlatego wierzę w ko­
legów.

— Wieloetapowe wyścigi wyma­
gają swoistej taktyki na poszcze­
gólnych etapach, ogromnej siły 
i wytrzymałości. Czego zatem ży­
czyć naszym reprezentantom na 
staręie do I etapu?

— Taktyka, to sprawa trenera 
Trochanowskiego. który jest bar­
dzo dobrym fachowcem, a kole­
gom życzę „połamania kół”, tzn. 
samych zwycięstw.

— Teraz iuż bez osobistego w 
nich udziału.

— Niestety. Pechowa kraksa w 
ubiegłym roku wyłączyła mnie 
z grona uczestników majowej im­
prezy. Nie powróciłem już do for 
my i rozstałem się z kolarstwem. 
Jeszcze nie mogę się do tego przy 
zwyczaić. Sport jest jak narko­
tyk, bez którego trudno żyć. Właś

Wydawało sie. że oo ukazaniu 
sie wielu onracnwań i filmów 
również dokumentalnych, na te­
mat końca Adolfa Hitlera. wiem* 
iuż wszystko co działo sie w bun­
krze Kancelarii Rzeszy w ostat­
nich dniach kwietnia 1945 roku 
A jednak z nirs>abnacvm zainte­
resowaniem obejrzeliśmy jeszcze 
raz te iedvna w dziełach traei- 
fa>-se. jaka rozegrała sie wówczas 
nod dwudziestometrowa warstwa 
ziemi i betonu Ten szaleńczy 
koniec arcvzhrodniarzv. którzy do 
ostatnich chwil żvcia odervwa’a 
komedie sadów, ślubów. ..honoro­
wych” rozwiązań Francuski autor 
wzbogacił widowisko o akcenty 
osobiste „bohaterów” przesadza­
jąc iednakże z wvnosażaniem 
SS-manów w hamletowskie roz­
terki i uczucia wvższego rzędu.

Z obsady pełnej znakomitych 
nazwisk podobała sie Wiesława 
Nietnvska jako Ewa Braun. Ro 
man Wilhelmi (Fegelein) i Jerzy 
Kaliszewski (Krebst). natomiast 
Mariusz Dmochowski chvba za 
bardzo swojego Bormanna zdemo 
nizował. W końcu bvł to tvtko 
zbrodniarz pospolity, jak więk­
szość paladynów Hitlera, (km)

Kopernik 
w dowodzie osobistym

Mikołaj Kopernik ma 24 lata 
i jest robotnikiem, ściślej mó­
wiąc — tokarzem. Mieszka 
przy Placu Zamkowym w Oła 
wie (woj. wrocławskie). Rów­
nież jeden z mieszkańców 
Gdańska, z zawodu urzędnik, 
nosi imię i nazwisko słynnego 
astronoma. Na Śląsku mieszka 
kilkunastu Koperników o róż­
nych imionach. W Przyszowi- 
cach (pow. Rybnik) żył Wil­
helm Kopernik (zmarł w 
1953 r.), uczestnik trzeciego 
Powstania Śląskiego. Przed 
pierwszą wojną światową Niem 
cy próbowali nakłonić Wilhel • 
ma Kopernika (ofiarowywali 
mu premię pieniężną) do zrezy­
gnowania z nazwiska Koper­
nik i proponowali, aby się na­
zywał Koper, (rog)

HUMOR I SATYRA

medycyna - środowiskc
sowania ?ię żywego ustroju do 
jego otoczenia”

Na temat fizjologicznych 
podstaw współżycia ustroju z 
jego środowiskiem mówi prof 
dr med. Antoni Horst z Zakła 
du Genetyki Człowieka po­
znańskiej Akademii Medycz­
nej*), która dzisiaj jest gos­
podarzem sesji naukowej zor­
ganizowanej w ramach Roku 
Nauki Polskiej, a poświeconej 
problemom ochrony natural­
nego środowiska człowieka.

Pierwsze substancje organi­
czne. które powstały na ziemi 
nie były wytworami jjywych 
istot, lecz panującego wów­
czas środowiska. Pierwotna 
komórka, czerpiąca w okresie 
beztlenowym ziemi energie z 
rozkładu substancji organicz­
nych pierwotnej pożywki, mu 
siałaby zginać w okresie po­
jawienia sie wolnego tlenu w 
atmosferze gdybv nie to że 
do niektórych komórek wnik­
nęły bakterie zdolne do przy­
swajania tlenu atmosferyczne­
go. Dzięki temu „gościowi” 
byt komórki został uratowany

Stosunkowo wcześnie w 
prakomórce pojawiła sie in­
formacja genetyczna. Dzięki 
genom — jednostkom dziedzi­
czności. życie toczy się we­
dług najbardziej doskonałych 
wzorów sprawdzonych w cią­
gu wielu milionów lat Zmia­
na genotypu wywołana mu­
tacja najczęściej prowadzi do 
efektów śmiertelnych. chvba 
że zmieniło sie środowisko i 
wtenczas; te cechy staja sie ko 
rzystniejsze od poorzednich.

Klasycznym przykładem ta­
kiej zależności iest hemoglo­
bina sierpowata. Osobnicy z 
tymi wadami wvkazuja 
zwiększoną odporność na mała 
rię. Pasożyt malarii rozwija

„Przyszli do nas 
chłopcy z nieba..."

Dokończenie ze str 3 

chło się przekonuję, że i po­
zostali członkowie rodziny wie 
dzą tyle, że też starczyłoby na 
książkę. Opowiadają Ryszard 
i ojciec.

Pewnego wieczoru matka na 
krywała akurat do tego długie 
go stołu. Już mieli ich zawo­
łać ze stodoły, kiedy w 
drzwiach stanął Niemiec — 
Gruenwald, osadnik, który nad 
zorował polskich gospodarzy.

— Na. Lukasiewitz. co tu 
tych talerzy tyle narozstawia- 
ne, wesele macie czy co — 
zdziwił się.

— Nie wesele, ale młóckę 
robiliśmy — pospieszył z wy­
jaśnieniem Lukasiewicz — i 
stąd tyle talerzy po nich zosta 
ło.

Tłumaczenie było więcej niż 
wątłe, ale Gruenwald jednak 
nie doniósł: — Wiedział, że by 
zginął...

★
Wpada na podwórze chłopak 

od sąsiadów: — Zobaczcie, ile lu 
dzi od łąk idzie! — Wygląda 
Lukasiewicz. Obława! A w 
stodole dwóch zwiadowców! 
Na szczęście uda je się im wym 
knąć. Niemcy są już na podwó 
rzu. Myszkują po kątach. Ry­
siek bierze koszyk i wchodzi 
do stodoły niby po sieczkę. Pa 
trzy, a tu dwie pałatki rozło­
żone, z radzieckimi pieczęcia­
mi wojskowymi na wierzchu. 
Szybko zagrzebał pałatki w 
sieczce. „Na szczęście nie mie­
li psów, nie znaleźli".

★
Nie każda wizyta hitlerow­

ców kończyła się tak szczę­
śliwie. Jedna z nich pozostawiła 
staremu ŁukasiewiCz^wi pa­
miątkę na^cale życie. Ledwo 
”esztą uratowane.

i To było dokładnie w nocy 24
• września. Ze snu obudził ich 

się w krwinkach czerwonych 
Ponieważ u osobnika z chorą 
hemoglobiną krwinki te są o- 
słabione. ich rozpad następuje 
jeszcze przed osiągnięciem doj 
rzałości pasożyta, który wsku 
tek tego ginie Stąd w rejo­
nach malarycznych. gdzie od 
tysięcy lat ludzie byli narażę 
ni na zakażenie malarią osob 
nicy z chorymi hemoglobina­
mi — nie umierali na malarię

Przez wiele lat Afrykę na­
zywano cmentarzem białych 
Ludzie biali nie byli po pro­
stu przystosowani do infekcji 
na które tubylcy cierpieli w 
mniejszym stopniu.

Na ogół panuje przekonanie, 
że wyposażenie genetyczne or 
ganizmu to jakieś fatum, z 
którym człowiek się urodził 
Nic bardziej błędnego. Ujaw­
nia n:e sie genetycznie zdeter­
minowanych cech jest w du­
żym stopniu uwarunkowane 
wpływami środowiska. Przy­
kład: gakktozemia — choro­
ba dziedziczna, spowodowana 
mutacja genu odpowiedzialne­
go za syntezę enzvmu rozkła­
dającego galaktozę (choroba 
ta Dowodnie m in uszkodze- 
nie wąUoby) Otóż wystarczy 
z diety usunąć galak*oze 
(praktycznie: mlekoi by cho­
roba ta nie powstała

Ogromne znaczenie ma śro­
dowisko w przebiegu procesu 
regeneracji Organizm człowie 
ka musi w ciągu doby wypro­
dukować 300 miliardów krwi­
nek czerwonych a do tego 
potrzebny iest szereg składni­
ków pochodzących ze środowi 
ska Człowiek iak każdy żv- 
wv organem iest nierozerwal 
nie związany ze środowiskiem 
wiele bowiem elementów śro­
dowiska bierze udział w jego 
procesach życiowych.

B. W.

♦ ) Na podstawie udostępnionego 
redakcji referatu na temat: ..Fiz­
jologiczne podstawy współżycia 
człowieka ze środowiskiem”.

łomot do drzwi i krzyki: — 
Wstawać! — Zabudowania by 
ły juz otoczone.

— Gdzie jest banda?
— Żadnej bandy tu nie by­

ło i nie ma — odpowiada Lu­
kasiewicz. mimo ze broń przy 
tykają mu do czoła.

Posypały się ciosy kolb („Wy 
bili mi obojczyk, nigdy już tą 
ręką nie mogłem pracować' ). 
W podwórzu bvła gnojówka — 
zaczęli go w niej nurzać. 
„Mów prawdę, bo zginiesz".

Ale Lukasiewicz wytrzymał. 
Wtedy jakiś hitlerowiec krzy­
knął: „Zapalić budynki, to ban 
dym powyskakują jak plus­
kwy".

— Palcie — wycharczał Lu­
kasiewicz — ale przecież to 
wasze...

★

Ileż by można jeszcze tych 
zdarzeń przytaczać. Ale trzeba 
jeszcze powiedzieć, jak zginę­
ła Maria czyli Wiera z Ku 
bania.

Było to właśnie w czasie 
jednej z obław. Wiera przeby­
wała akurat we wsi u Hele­
ny Cieżniak, swojej poi 
skiej rówieśniczki, z którą sie 
zaprzyjaźniła. Helena też się 
ukrywała, bo nie pojechała na 
przymusowe roboty. Dziewczy 
ny, uprzedzone o nagonce Niem 
ców. uciekły do lasu. Chciałv 
dostać się do ciotki Heleny, 
mieszkającej w pobliskiej wsi 
Wierzki. Nagle wpadły na nie 
miecki patrol. Helena zaczęła 
tłumaczyć, że idą do ciotki.

— A to co za jedna — po­
kazali na Wierę.

— A taka jedna, przyłączy­
ła się do mnie po drodze.

Zaczęli Wierę wypytywać 
Dziewczyna (akurat bvła be’ 
broni) zaczęła się plątać w 
swoim języku polsko-rosy i 
skim. Zrozumiała, ze to na 
nic.

— Jestem sowiecką party­
zantką — rzuciła im hardo.

Doskonałe 
tempo

Wielkopolską weszła w peł­
nię sezonu budowlanego. W 
kwietniu przedsiębiorstwa wy 
konawcze, po raz pierwszy w 
tym roku, osiągnęły swoją 
normalną moc, wykonując ro­
boty o wartości 1 miliarda 
160 min zł i o 3,4 procent prze 
kraczając planowe zadania te­
go miesiąca.

W jeszcze wyższym stopniu 
przekroczyły swe plany przed­
siębiorstwa skupione w Poz­
nańskim Zjednoczeniu Budow­
nictwa, bo aż o 6,4 procent, da 
jąc dodatkową produkcję o 
wartości 13,9 min zł. Jest to 
mniej więcej równowartość 
dwóch dużych bloków miesz­
kalnych.

Jeśli mowa o budownictwie 
mieszkaniowym, to w ciągu 
czterech miesięcy budowlani 
oddali do użytku 3142, spośród 
10 326, planowanych na ten rok 
mieszkań, wykonując tym sa­
mym 30,4 procent cołoroczne- 
go planu. Takiego tempa jesz­
cze nie notowaliśmy.

W porównaniu z analogicz 
nym okresem ubr. rozmiary 
zrealizowanego budownictwa 
mieszkaniowego są w tym ro­
ku o 30,3 procent większe. Na 
Winogradach zbudowano w 
tym roku 570 mieszkań, reali­
zując 32,2 procent rocznego 
nlanu. Na Ratajach odpowied­
nio- 615 mieszkań i 35 procent

Znaczny postęp nastąpił w 
budowie Hotelu „Polonez’’. 
Trasy Hetmańskiej, międzyna­
rodowej trasy E-8. kombinatu 
mieszkaniowego w Suchym Le 
sie, „fabryki fabryk” w Obor­
nikach i na szeregu innych 
ważnych obiektach przemysło­
wych, socjalnych i usługowych.

Lecz sa także słabsze pun­
kty. Poznański Urząd Statysty 
czny sygnalizuje np. powstanie 
zaległości w planach Kolejo­
wych Zakładów Zabezpieczenia 
Ruchu i Łączności, Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowla 
nego „ZREMB”. Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Melioracyjne 
go w Gnieźnie oraz innych.

Teraz chodzi o to. żeby te 
słabe punkty wzmocnić.

(pch)

Zabrali je obydwie. Helena 
wróciła po jakichś trzech ty­
godniach Ludzie nie mogli jej 
poznać. Była czarna od pobi­
cia. Ponieważ konsekwentnie 
trzymała się wersji przypadko 
wego spotkania, w końcu ją 
puścili.

Lecz Wiera — Maria już nie 
wróciło. Jedno tylko wiadomo 
na pewno: nic do końca nie 
powiedziała:

★

W styczniu 1945 radziecka 
ofensywa znów ruszyła w kie 
runku Berlina Wolność zawi­
tała również do słuoeckiej osa 
dy wśród lasów. Radzieccy i 
polscy zwiadowcy mogli wre­
szcie swobodnie wyjść z ukry 
cia. Zabrakło tvlko Wiery i jed 
nego ?. Polaków. Głowac­
kiego, który zginął w za­
sadzce. zastrzelony prze ko­
wala-Niemca, u którego repe­
rował rower.

Chłopcy poszli dalej bić wro 
ga. Ale w pamięci polskich rc 
dżin, które pomagały radziec­
kim żołnierzom (bo nie tylko 
Lukasiewiczowie. ale i Wiś­
niewscy, Szymańscy. 
Z a w a 1 o w i e i inni) pozosta 
wili po sobie niezatarty ślad. 
Przechodzi on już na nowe oo 
kolenie Dwunastoletnia Aiin- 
ka Lukasiewicz dobrze wie. 
kto to byli major 
Skarżyński, Woło- 
d i a. Misza. Pawlik 
(„śpiewał jak artysta jakiś"}. 
Wasyl, Mikołaj. A I o 
sza, Maria. Może tylkc 
nie zda je sobie jeszcze spra­
wy. że jej dziadkowie, kilku­
nastoletni wtedy ojciec a tak­
że mieszkańcy jej wsi wnieś] 
swoja cząstkę do Melkieg'' 
dzieła zwycięstwa nad faszy­
zmem zwycięstwa, o któryt 
uczy się na lekcjach historii.

KAZIMIERZ

MARCINKOWSKI

Mówi Zenon Czechowski

Wierzę w Szurkowskiego
Już za kilka godzin 102 kolarzy z 17 zespołów rozpocznie zma­

gania na trasie XXVI Wyścigu Pokoju. Z wielkim zainteresowa­
niem będziemy śledzili rywalizacje wszystkich zawodników, jed­
nak najbardziej poczynania: Kaczmarka. Krzeszowca, Lisa. Nowic­
kiego. Szozdy i Szurkowskiego, który w tym roku decyzja kole­
gów wybrany został kapitanem polskiego zespołu.

Zenon Czechowski — Lech Po­
znań. Pięciokrotny uczestnik WP 
w latach 1967-1971, drugi w kla­
syfikacji indywidualnej w 1971 

roku.
CAF — Fot. — archiwum

A jak ocenia szanse naszej dru­
żyny w tegorocznym wyścigu Ze­
non Czechowski. To przecież on 
jako kapitan poprowadził kolegów 
do wielkich zwycięstw w roku 
1970 i 1971.

— Wierzę w Szurkowskiego nie 
tylko dlatego, że jest moim kole­
bą. Sprawdziany wykazały, że jest 
on w dobrej formie, podobnie 
zresztą jak reszta ekipy. Po zwy 
eiestwo w klasyfikacji indywi­
dualnej może sięgnąć także Szoz­
da. Taktyka i doświadczenie oraz 
kolarska intuicja przemawiała za 
Szurkowskim. Nie znaczy to. że 
bie daję szans Kaczmarkowi. Krze 
szowcowi czy Lisowi. Ścigałem się 
z nimi wielokrotnie i wiem, że mo 
ga sprawić niejedna przyjemna 
niespodziankę. Walka na trasie be 
dzie bardzo zacięta, szanse na do­
bra lokatę może mieć ktoś inny 
i wtedy wszyscy właśnie jemu be 
da pomagać.

— Jest jeszcze klasyfikacja dru­
żynowa...

— Tutaj trudnym przeciwnikiem 
będą kolatze Związku Radzieckie 
go. Ekipa ZSRR wydaje sie być 
w tym roku fantastycznie przy 
gotowana, próbkę swych możliwoś 
ci pokazała w wyścigu Tour de 
Loir et Cher.

— Sa jeszcze zespoły NRD. 
CSRS. Francji. Belgii Holandii...

— Każdy będzie starał się wy­
paść jak najlepiej. Pamiętajmy 
że jest to najpoważniejsza arna- 
orska imnreza kolarska na świe 

cie. Nie daję jednak zbvt wielu 
szans zawodnikom z krajów Euro 
oy zachodniej. Finisz na bieżni 
stadionu, bonifikaty, taktyka wal 
ki. to są elementy specyficzne, 
znacznie różniące sie od tych, ja­
kie znane sa kolarzom Francji 
czy Belgii. Chociażby finisz. Pro­
szę wyobrazić sobie pędzących ca 
lą szerokością ulicy zawodników 

Bez poznaniaków
Ogłoszony przez trenera Kazimierza Górskiego skład kadry 

piłkarzy na mecze z Jugosławią i Irlandią, jest sporym zasko­
czeniem dla miłośników piłki nożnej w Polsce. Ponieważ do 
spotkania z Anglią (6 czerwca w Chorzouńe), pozostało już 
niewiele czasu, wszystko wskazuje więc na to, że zawodnicy 
wytypowani do udziału w spotkaniach kontrolnych z Jugo­
sławią i Irlandią, wystąpią również przeciwko Anglikom. 
Trener Górski jeszcze raz sięgnął po zawodników, którzy mo­
że nie reprezentują obecnie najwyższej formy, ale jak sam 
stwierdził ich „potencjalne możliwości są znacznie większe". 
Chodzi tu m in. o Deynę i Banasia, którzy już od wielu mie­
sięcy prezentują się bardzo mizernie na ligowych boiskach, 
ale rąimp to trener Górski uważa, że mogą oni pomóc polskiej 
reprezentacji z t wat do, szybko i zdecydowanie grającymi 
Anglikami.

Powiedzmy sobie szczerze. Nie mamy wiele szans na wy­
przedzenie naszych przeciwników w walce o miejsce w fina- 
nałowej 16-tce mistrzostw świata. Jeżeli takie są, to na pew­
no nie zdołają ich wykorzystać piłkarze, którym z wielkiej 
formy pozostały tylko nazwiska.

Wśród wybrańców trenera Górskiego nie ma ani jednego 
przedstawiciela Potkania. Nic w tym zresztą dziwnego, gdyż 
potencjalni kandydaci (poza Fischerem) nie zademonstrowali 
w ostatnich meczach ligowych zbyt wysokich umiejętności. 
A szkoda Przyjemnie by było ujrzeć znów poznaniaka w ko­
szulce z Białym Orłem, (s)

P. S. Jak się dowiadujemy na zgrupowanie powołany został dodat­
kowo bramkarz Lecha —■ Fischer.

nie teraz, w maju, czuje to naj­
bardziej. Brakuje mi atmosfery 
„wielkiej niewiadomej”, bo orze 
cięż to w sporcie pociąga najbar­
dziej. Zamierzam zająć sie szko­
leniem następców.

Rozmawiał:
BOGDAN ZDANOWSKI 

☆

Dzisiaj sędzia główny WP — Mi- 
roslav Cadsky da sygnał startu dla 
pierwszego z 99 kolarzy 17 państw 
— Aleksandra Gusiatnikowa 
(ZSRR).

Dzisiaj odbędzie się prolog wy­
ścigu, 19-kilometrowa jazda na 
czas w Pradze. Rozpocznie się już 
walka o cenne sekundy i zostaną 
wyłonieni liderzy klasyfikacji in­
dywidualnej i zespołowej.

Jako ostatni wyruszy do solowej 
próby dwukrotny zwycięzca WP, 
jeden z faworytów Polak Ryszard 
Szurkowski. Zawodnicy startować 
będą co minutę: Gusiatnikow o 16, 
Mieczysław Nowicki — jako 17 z 
kolei — o 16.16, Zbigniew Krzeszo­
wice o 16.33 Stanisław Szozda o 
16.50, Lucjan Lis o 17.06. Andrzej 
Kaczmarek o 17.22 i Ryszard Szur­
kowski o 17.38.

We wtorek, w przeddzień rocz­
nicy wyzwolenia Pragi, premier 
CSRS Lubomir Strougal podejmo­
wał delegację drużyn 17 krajów 
startujących w Wyścigu Praga — 
Warszawa — Berlin, (ot)

Dania - NRF 0: 2
W duńskiej miejscowości Ran- 

ders rozegrano 8 bm. eliminacyjny 
mecz piłkarskich młodzieżowych 
mistrzostw Europy Dania — NRF, 
zakończony porażką Duńczyków 
0:2 (0:1).

W tej samej eliminacyjnej gru­
pie V występuje Polska, która 11 
listopada ub. roku w Esbierg wy­
grała z Danią również 2:0.

Lechici grajq 
w Warszawie

Po ostatnim remisie na własnym 
boisku z Ruchem Chorzów piłka 
rze poznańskiego Lecha zajmują 
10 miejsce w tabeli z 17 punkto­
wym dorobkiem. Nie jest to dużo 
zważywszy na fakt, iż Zagłębie 
Wałbrzych i Odra Wrocław (13 i 
14 miejsce w tabeli), mają tych 
punktów po 14. Nic wiec dziw­
nego. że kibice Iććhitów z nie­
pokojem czekaja na następne me 
cze ligowe. Co prawda obok Le­
cha zagrożonych jest spadkiem 
sześć drużyn, ale poznaniacy mają 
jeszcze stosunkowo groźnych ry­
wali w ostatnich meczach tego­
rocznego sezonu i o punkty będzie 
bardzo trudno.

Najbliższy mecz ligowy piłkarze 
Lecha rozegrają dzisiaj w Warsza 
wie z miejscową Gwardia (począ­
tek o godz. 17). Warszawiacy na­
leżą do grona zespołów, którym 
w tym sezonie wiedzie sie zupeł­
nie nieźle i po ostatnim remisie 
z Legia awansowali na 3 miejsce 
w tabeli za Stalą Mielec i Gór­
nikiem Zabrze. Nic więc dziwne­
go, że Gwardia występuje w dzi­
siejszym spotkaniu w roli fawo­
rytów i wywiezienie z Warsza­
wy chociaż jednego punktu, bę­
dzie dla lechitów dużym sukce­
sem. W rundzie jesiennej spotka­
nie obu tych drużyn rozegrane w 
Poznaniu, zakończyło się wyni­
kiem bezbramkowym.

Z pozostałych spotkań T-ligo- 
wych. które zostaną dzisiaj ro­
zegrane, na największą uwagę za 
sługują występy dwóch najpoważ 
niejszych pretendentów do tytu­
łu mistrzowskiego Stali i Górni­
ka. Oba te zespoły grają na ob­
cym terenie. Górnik w Bytomiu 
z miejscową Polonią (0:1 w run­
dzie jesiennej). Stał w Sosnowcu 
z Zagłębiem (0:0). W pozostałvch 
meczach grają: ŁKS — Wisła 
(2:1), Odra — Legia (1:1). Ruch — 
ROW (0:1) Zagłębie Wałbrzych — 
Pogoń (0:1).
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mo
go 323. 446O6gpr

Cukiernik samodzielny po 
trzebny Miasto powiato­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 448n.
Fryzjerka damska lub 
damsko-męska potrzebna. 
Posada stała. Dzierżyńskie

Kuchmistrza c wysokich 
kwalifikacjach do nowo­
czesnej restauracji, przyj 
mę Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44341g.

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY w LUBASZCZU,

89-190. poczta Nakło n Not., pow. Wyrzysk, woj. bydgoskie, 

telefon 527 i 364 
INFORMUJE PT KLIENTÓW że

PRZEZWAJA
BANK POLSKA KASA

K»*pno @ Nprzecaz

OPIEKI S. A
POLECA

Tokarnię rewolwerówkę 1 
frezarkę wezmę w dzier­
żawę względnie kupię, o- 
ferty „Prasa” Grunwald? 
ka 19 dla 44564g.

w krótkim terminie
NASTĘPUJĄCE MASZYNY ELEKTRYCZNE:

silniki elektryczne o mocy od 0,1 kW — 50,0 kW 
spawarki wirowe i transformatorowe
silnik; pomp głębinowych
wiertarki 1- i 3-fazowe.

CSkAMICZNE płytki ścienne
Kupię nóż elektryczny do 
krojenia tkanin. Telefon 
'>60-679. 44127gpr

(glazura)

W PASTELOWYCH KOLORACH 

JEDNOBARWNE lub WZORZYSTE

Kupię spacerówkę zagra­
niczną Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
419153

Na życzenie klientów wykonujemy naprawy w trybie awa­
ryjnym — w terminie nie dłuższym niż 10 dni.

672-K2
•.i

Produkcji włoskiej

Sprzedam motor WSK 125 
oo 6.000 km. Poznań, ul. 
Przybyszewskiego 62. po

@ Lokale

16
Zainteresowanych
EKSPOZYTURY

4US9g

zapraszamy do 

w POZNANIU

Zloty zegarek 3-koperto- 
wy olaski. męski, modny 
— sprzedam za 9 tysięcy

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT
INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO
Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1973/74 do klasy I 

2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla młodocianych o specjalności

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH

(instalacje wodno - kanalizacyjne, 
centralnego ogrzewania i gazowe). 

Nauka odbywać się będzie w klasach fi­
lialnych zorganizowanych przy

— Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Czarnków ul. Chodzieska

— Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Wągrowiec, ul. Kościuszki 39.

przy ul. Świerczewskiego 12 

która przyjmuje wpłaty i zamówienia 

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE 

i BONY TOWAROWE PeKaO
11.39-k?

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Fabryki Obrabiarek Specjalnych 

„P O N A R Wiepofama” 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu

ul. Janickiego 22

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW 
do klas pierwszych 

w roku szkolnym 1973/74 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

oraz
do 4-letniego Liceum Zawodowego

Do Zasadniczej Szkoły Zawodowej przyjmowani 
są kandydaci w zawodach:

TOKARZ 
FREZER 
SZLIFIERZ

chłopcy, dziewczęta 
chłopcy, dziewczęta 
chłopcy

— MECHANIK MASZYN — dziewczęta 
Uczniowie ZSZ w czasie nauki otrzymują
pujace wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 150 zł
— w II roku nauki — 320 zł
— w III roku nauki — wynagrodzenie

grupy zaszeregowania osobistego, 
800 zł.

nastę

wg 1 
około

Absolwenci ZSZ most ubiegać się o przyjęcie 
dc Zakładowego Technikum Mechanicznego.

Dc 4-letniego Liceum Zawodowego c specjal­
ności mechanik obróbki skrawaniem, przyjmo­
wani są absolwenci 8-letniej Szkoły Podstawo­
wej. zarówno chłopcy jak i dziewczęta

Uczniom Liceum przyznaje się stypendia.
Absolwenci' Liceum Zawodowegb ótrzyrnula 

ś.wiade.ętwę ukopc/.enią szkoły .średniej 1 tytuł- 
zawodowy „mechanik obróbki skrawaniem”'.

Kandydaci do ZSZ i- Liceum Zawodowego. — 
przyjmowani są bez egzaminu.

Zapisy przyjmuje i Informacji udziela 
tariat szkoły, codziennie w godz. od 11 
przy ul. Janickiego 22. tel. 463-32.

W sekretariacie pobiera się specjalną

sekre- 
do 17,

kartę
zgłoszeń, na podstawie której kompletuje sie
wymagane dokumenty. 3170-K1

35

Oferty ..Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 41073g.
Sprzedam rower dwuoso 
Sowy. Ul Turniowa 31. 
od godz. 16 (Górczyn).

410213
Sprzedam Ursus C-325 po 
remoncie z instalacja 
oneumatyczną. Luka. 66- 
311. Dąbrówka Wlkp.. Sam
sonkl. 445p
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Cz 
Szczepańska. Armii Czer­
wonej 61 w podwórzu 

436663
WFM sprzedam. Urbanów-
*ka 30 m 41413s
--przedam rokarenkę sto 
Iową. Oferty ..Prasa’ 
"i-nnwaldzka 19 dla 414493
S zedam -.ermę eiektrv 
czna Jugosłowiańską (o 
grze w acz wodyi 10 L z 
gwarancja, tel 445-68 

40985?
Pianino marżowe tanio
sorzedam Kmieca 6

409103
Sprzedam 
iziecięcy. 
’16 (działki)

tanio 
ul.

i wózek
Albańska

z.akład szklarski z urza 
lżeniem z powod eho- 
-oby sprzedam. Jan Kor-
-US 66-300 Miedz.vr~z.ecz
O vnek 1? t tanso

■Sprzedam Kredens kuchen 
ty kredens pokojowy, sza 
fę Poznań Strzałowa 2 m 
•1 emrl? 17

Odstąpię igródek Ir ikr 
wy — Smochowice Wia­
domość: Osiedle Wielkie­
go Października u m 52

O Samochody
Moskwicza lub Wartbur 
za. stan obojętny, kupie 
■ę’ 445-64 PO 16 445763
Sprzedam Wartburga 312. 
rei. 319-91 po godz. 15.00.

449012

W dniu 5 maja 1973 r. zmarł

KOCH BIELAWSKI
długoletni pracownik Sp-nl Pracy Robót Drogo- 

wo-Budowlanych w Poznaniu, ul. Libelta 6

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 1 Zarząd
3978-KI

W dniu 6 maja 1973 r. zmarła w wieku lat 72

LEOKADIA BOGUSZ
z domu SZOJDA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu junikowskim.

Prosimy nie składać kondolencji.

W smutku pogrążeni

syn i synowa z synami

Poznań, św. Wojciech 22/24 m. 29. 448183

Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
4 maja 1973 r. zmarła po ciężkich cierpieniach 
moja najukochańsza żona, matka i babcia, śp.

CZESŁAWA PENCZYŃSKA
z domu BRZEZIŃSKA

Pogrzeb odbył się dnia 7 bm. na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążeni

maż 1 rodzina
446643

IE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 maja 1973. r. zmarł

RAJMUND ŁUSZCZEWSKI
bvłv burmistrz m Śremu, były długoletni dy 
rektor MPGK. Honorowy Obywatel m Sremn 
odznaczonv Złotym Krzyżem Zasługi oraz Od 
znaką Honorowa „Za Zasługi w Rozwoju Wo­

jewództwa Poznańskiego”.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, tj 10 maja 
1973 r. c godz. 16 z kaplicy cmentarnej

Dyrekcja Rada zakładowa POP 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Śremie 

1222-KI

iupte Skodę 1000 MB. po 
wpadku. Olejniczak. O 
uodle Piastowskie 107 m.

19 11)4070

iprzedam Warszawę M-20 
°oznań • ul O-

wqka 138 41109?

przedam samochód 5ko- 
la 1200 Combi. Tel 402-64 

oodz 16 41?05o

stroen BL 11 sprzedam.
’oznań. Głogowska 125 
n. 7 413203

kazyjnie sprzeJ m War. 
zawę Pick-uo stan do- 
'ry Paweł Kubiś. 'ecko- 
”0. poczta Drawski Młyn

Czarnków 41350?

Zamienię mieszkanie na 
Wildzie (2 pokoje z kuch 
nią 1 przynależnościaml. 
razem 70 m’). na 2 mie­
szkania po pokoju z kuch 
nią Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4iOOOg
Zamienię 3 pokoje z ła­
zienką. telefonem, samo-
dzielne. stare budownic-
two. na 2 pokoje z wygo-
darni. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 44322ig.
Poznań — Wilda zamienię 
pokój, kuchnia parter na 
inne dzielnice lub mia­
sto. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dl-a 410165.

Pokój kuchnia i pokój za 
mienię na większy pokój 
i kuchnie do n ptr. Ofer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41087g.
Słupsk ładne dwupokojo 
we mieszkanie telefonem 
centrum zamienię na no-
kój z kuchnia 
nlu Zgłoszenia 
ski Poznań, ul 
skiego 48 m. 7.

Drożdżyń' 
Prądzyń-

411123
Zamienię duży pokój z 
balkonem kuchnia I 
ptr. na większe Ofer‘y 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4U21g.
Częstochowa 2 pc e z 
kuchnia spółdzielcze za 
mienie na podobne spól 
dzielcze lub kwaterunko­
we w Poznaniu Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 411203

2 . pokojowe samodzielne 
centrum zamtenie na 3- 
nokojowe małe samodzie!
ne ..P^asa” Grun

is dla <11333.

Zamienię pokój kuchnia 
łazienka garaż, ogród na 
M 2. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4U40g.

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią. III ptr Łazarz piece 
na pokój lub 2 pokoje z 
kuchnią z c.o Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

1Ia 411772

Zamienię i pokoje.' kuch-
nia przy należnością mi
samodzielne w Mosinie 
na pokój samodzielny w 
Poznaniu Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla

Zamienię ze starym bez­
dzietnym małżeństwem 
mieszkanie własnościowe, 
komfortowe, słone^ne cl
ehe. 56 m' i 
na wieksze 
te „Prasa” ( 
19 dla 41219g

w Poznaniu 
Adres wska- 
Grunwaldzka

Zamienię } pokoie. >. kuch 
nia I łazienką, centralne 
ogrzewanie w Koszalinie
centrum na 
mieszkanie 
lub okolicy

takte same 
z Poznaniu 
Wiadomość

Leon Michalak. Koszalin 
ul. Alfreda Lampe 1 m 
2 kod 75013 419003

Dnia 4 maja 1973 r. zmarł

MARIAN KASPRZAK
długoletni ceniony pracownik Prokuratury Po­
wiatowej w Koninie, odznaczony srebrną odzna. 

ką „Wzorowego Kierowcy”.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Kierownictwo. Rada zakładowa i Pracownicy 
Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu

Pogrzeb odbył sie 6 maja br. w Koninie.
3985-KI

Htm

4- Z głębokim bólem j żalem zawiadamiamy, te 
w dniu 7 maja 1973 r. opatrzona Sakramen­

tami św., zakończyła pracowite, pełne poświęce­
nia życie, nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
niedy niezapomniana, droga mateczka, bratowa 
szwa gierka i ciocia, przeżywszy lat 83

WŁADYSŁAWA KRZYŻANIAK
Z domu ZGRABKA
I voto KOPERSKA

Odprowadzenie drogich nam zwłok do grobow­
ca rodzinnego z kaplicy cmentarnej na Miłosto- 
wie (Główna) nastąpi w dniu 10 bm. o godz. 13 00

W smutku pogrążone

Poznań. Strzelecka 22/24.
córki

447903

t 7 maja 1973 r- zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach moja najukochańsza ma­

musia. nasza najdroższa siostra, teściowa i ba­
bunia, śp.

ANNA OBECNA
z domu KU2LAK

Pogrzeb 
t kaplicy

odbędzie sie dnia 10 bm. o godz. 12.30 
cmentarnej na Junikowić.

_ . Córka i siostry
Poznan, 23 Lutego W m. ł. «8S9g

Pokój umeblowany może 
być mały z obiadami wy- 
najmię pan urzędnik, eme 
ryt lat 65 u pani samotnej, 
miłej, inteligentnej Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 44311g.

Wezmę w dzierżawę mie 
szkanie w Poznaniu lub 
okolicy względnie nieru­
chomość Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 
419933

19 dla

Praktyczną naukę zawodu 
bywać będą na budowach 
przez przedsiębiorstwo- pod 
struktora nauki zawodu.
Warunkiem przyjęcia lest:

uczniowie od­
prowadzonych 
nadzorem in-

Mieszkanie
M-3 chętnie

własnościowe

Poznania 
„Prasa” ( 
dla 40667g

W'
kupię.

centrum 
Oferty

Grunwaldzka 19

Gniezno! 
dzielcze 
kuchnią. I 
nie na 
..Prasa” 
dla 41003g

mieszkanie spół
nowe, 

łazienka 
Poznań,

pokój

oferty
Grunwaldzka 19

• Nieruchomości
Oddam w dzierżawę dział 
kę większą, altana. Prze 
żrnierowo. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
i?661g.

Sprzedam działkę budo­
wlana 1.066 m’ w Puszczy 
kowie. telefon 623-77.

44372g

Poznań — działka 4.000 m1 
opłotowana. zadrzewiona 
domek 2 pokoje kuchnia, 
łazienka, garaż sprzedam. 
Adres wskaże ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 446453

Gospodarstwo 6 5 ha zie­
mia. łaka — dobra sprze­
dam całość lub na części, 
narzędz.ia rolnicze, budu­
lec. drewno. Franciszek 
Haręża. Kraszewice 63-522.
pów. Ostrzeszów 449o

Sprzedam dom wyłączo­
ny. ośmioizbowy z ogro­
dem i domem gospodar­
czym. Ostrzeszów Wlkp.. 
Kamienna 3. 44054g

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny wyłączony lub po 
Iowę z obszernym war­
sztatem nada1acvm się na 
każde rzemiosło w Pnie-
wach pow. Szamotuły
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4108.3g.

Dom jednorodzinny z o- 
gródktem — sprzedam. H 
Szymczak. Leszno. .1. Ki 
lińskiego 5 1O53-K2

Sprzedam działkę budów 
laną 6.250 m» blisko Poz 
nania. zeiekt.ryf kowana 
studnia, domek gospodar­
czy dosodny dojazd O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dis 417613

Dochodowy dom w cen­
trum Śremu wraz z 3-po-
kojowwrr 
wveodami

mieszkaniem, 
korzes+nie

sprzedam Oferty „Prasa"
Grunwaldzka dia

Sprzedam w Koninie
działkę budowlaną 1.005
m’ położona ruchli-
wvm miejscu zadrzewio- 
na ogrodzeniowa z orzv. 
łączem wodnvm Wiado­
mość Stanisława Dvc
62-500 Konin, ul PGK 13 

411063

Sprzedam dom _ szkal- 
ny wolne 4 pokoje, kuch 
nia ogród, saraż w Śmi­
glu. pow. Kościan Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 41135g 4H35g
Sprzedam parcelę oudow 
laną 760 m’ Jan Nowak 
Plewiska Grunwaldzka 
32a. 41136e
Sprzedam działkę bliźnia­
czą 1.002 m’ w Antonin- 
ku. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41156g.

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha ziemi, budynki, inwen 
tar z żywy i martwy. Mi­
chał Szymaniak Ostro- 
wieczno. pow Śrem.

4118.3e
Sprzedam działkę budow­
laną 2X1250 m’ w Pozna­
niu. ul. Kotwiczą Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41202g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem Smo- 
chowice. Óferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 
412013.
Sprzedam działkę budow­
laną 834 m’ należąca do
powiatu 20 min 
waju Oferty 
Grunwaldzka 
412453

do tram 
„Prasa”

19 dla

Sprzedam działkę ogrod­
nicza 0.5 ha Paczkowo
Oferty ..Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 418427.

Zguby O Różne
gubiono 22 kwietnia zło­

ty zegarek Longina, oko-
lica Lawica-Wvdmy lub

Znakościoła Pallotynów. ___
-laicy dafn dWe w'vhagró
dzenie. Perzycka 76. tel
445-37.
Poszukuję 
miejsca na 
kowskiego. 
615-74.

—-----
garażu

445162
lub

blaszak. Rut- 
Lodowa. Tel 

441843
Przystąpię do współpracy 
z producentami galanterii 
metalowej., posiadam od­
powiednie maszyny. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41735gpr.

Poszukuje lokalu na pra 
cownię bieliżniarską. mo. 
że być również w miesz­
kaniu prywatnym, okoli­
ca ul. Jeżyckiej Zgłoszę.
nia: tel 475-49 40259?

Matrymonialne
Samotny ponad 60 lat, po 
siadający mieszkanie po­
zna panią do lat 58. Cel 
matr' onialny. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41093 3.

Starsza pani pozna pana 
cel matrymonialny Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4U22g.

Dnia 7 maja 1973 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach. w wieku 69 lat śp.

HELENA CZAJKA
z domu KOŁODZIEJCZAK

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 10 bm.
o godz. 15.30 na cmentarzu
niarach. ul. Piątkowska.

W smutku pogrążona

^oznań. ul. Mickiewicza

parafialnym na Wi-

18 m. 4.

rodzina

44913e

W dniu 7 maja 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. kochana, najlepsza matka, teś­
ciowa. siostra, babcia, prababcia 1 praprababcia, 
przeżywszy lat 86. śp.

JOZEFA BURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

■ aodz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
448413

+ Dnia 7 maja 1973 r. po długiej chorobie.
zmari opatrzony Sakramentami św„ nasz 

drogi ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, prze­
żywszy lat 87, śp.

NEPOMUCYN GIERCZYK
mistrz młynarski

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 10 bm.
o godz. 11.00

W smutku

WitUChOWO;

w Kamiennie.

pogrążone
córki z rodzinami

pow. Międzychód. 44d30g

Ukończenie 8-klasowej Szkoły Podstawo-
wej 
Świadectwo zdrowia pozwalające na wy-
ko-nywanie zawodu.

Wymagane dokumenty:
W momencie dokonywania zapisu należy 
złożyć:

— Życiorys i podanie
— Kartę zgłoszenia dc szkoły 

(wvdaje szkoła podstawow-a)
— Kartę zdrowia ucznia wydaną przez szko­

le podstawowa
— Metrykę urodzenia.

Uwaga:
Natychmiast po otrzymaniu świadectwa ukoń­

czenia 8 klasy Szkoły Podstawowej, należy je 
złożyć w przedsiębiorstwie

W wymienionych wyżej szkołach znajdują 
sie internaty z całodziennym odpłatnym wyży­
wieniem. Odpłatność za posiłki wynosi 18.10 zł. 
dziennie

Wszyscy uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości

360.— zł. — do czasu ukończenia lat 16
520 — zł. — po ukończeniu 16 roku życia

Uczniom przysługuje bezpłatna odzież robo-
3760-KIcza i ochronna.

Przemysłowego
ul

na rok

w następującym zawodzie:

podwyższone wg nowych

Nauka trwa dwa lata.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:

wy h a grodzenie 
zasad:

Poznańskie Przedsiębiorstw
Budownictwa 
w Poznaniu,

P R Z Y J M I 
do Zasadniczej 

przy PZB

Marchlewskiego 1
E UCZNIÓW 
Szkoły Budowlanej 
w Poznaniu

szkolny 1973/74

MONTER 
KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH

— w roku nauki 520, zł mieś.
w n roku nauki 600. zł mles.

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
l ochronna, narzędzia oraz inne świadcze­
nia wynikające z układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
Internacie przyszkolnym, codziennie jedno­
razowy bezpłatny posiłek regeneracyjno- 
wzmaoniający

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płat­
ną prace oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania 
spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do 
skierujemy do Technikum Bud. 
cych.

Informacji udziela, zgłoszenia

dalszej nauki 
dla Pracują-

przyjmuje:

kój 190. tel. 650-51, wew 210. 3329-K1
PPBP nr 2 Poznań, ul Marchlewskiego 128. po­

Kulturalna dobrej prezen 
cji posiadająca własne 
mieszkanie w Poznaniu, 
oozna sytuowanego pana 
do lat 55. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka IB dla 
l0940g.

Samotna, własne przedsię
biorstwo, 
mochód. 
biorczego

mieszkanie, sa- 
pozna przedsię- 
pana z wyższym

wykształceniem do lat 58. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37628g.

Dnia 3 maja 1973 r. zmarł

BOLESŁAW LISIECKI
były długoletni wzorowy nauczyciel, nieodżało­
wany i serdeczny kolega oraz wielki przyjaciel 

młodzieży.

Żegnając go z wielkim żalem, łączymy wyrazy 
współczucia Rodzinie Zmarłego.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
Komitet Rodzicielski oraz Młodzież

Szkoły Podstawowej nr 43 im. Obrońców Poczty 
Gdańskiej w Poznaniu

44705g

+ W dniu 7 maja 1973 r. zmarł nasz ukochany 
1 mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

66, śp.

JÓZEF CZEKANOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie dnia 10 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i córka z rodziną

Poznań. Lodowa 12 m. 9. 44 828g

4- Dnia 7 maja zmarł po długich i ciężkich 
' cierpieniach, opatrzony Sakramentami św..

mój najdroższy mąż, tatuś, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 67

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn, córki, synowa, zięć 
i wnuczka

Poznańi uŁ Rycerska 41B m. 20. 44837g
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9 Grzegorza

Broda Słońce: 4.10—19.29

Na żelaznych szlakach

TEATRY

POI SKI - g. 19 „Ścieżki”.
NOWY — g. — 

ni Dulskiej”.
19 „Moralność pą-

OPERA — g. 18 „Kopciuszek”.
OPERETKA — g, 19 „Dziękuje 

Ci Ewo”.

KINA

KDF MUZA -
18. 20 ..Zabójcy'

g.' 10

Apollo -
20 „Jeźdźcy”

BAŁTYK •

(USA 18 1.).
14. 16.

g. 10. 12 30. 15.
(USA 16 1.).

g. 14 16. 18.

17.30.

..Poszukiwany, poszukiwana”
14 1.).

Gong — 
wiek w pię 
16 L). g. 20

20.15 
(PO)

g. 10 12. 16. 18 „Czło

(ang. 18 1.).
GRUNWAT i?

■Dziewica i Cvęan"

g. 17. 19.30 „Giu
senne w Warszawi’’” (nol. 

GWIAZDA — g. 10 12, 14
20 „Damski gang’ 

KOSMOS — g.
fang. 16

17. 19.30

16. 18

kie wakacje” (fr 11 1.).
..Wiel­

MAI TA — g. 15.45. 18 20.15 „Po 
Skrnmienie złośnicy” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15. 17.30. 20 
„Dyrektor” (radź. 14 1.).

OSIEDT E — 
..Staroświecki

g. 15.30. 17.30. 19.30
dramat”

14 L).
PANCERNIAK - g. 17.30. 

rz^bina czerwona” (nol. 14

(radź.

20 „Ja

RIALTO g. 10. 12. 14.
20 ..Na ratunek” (radź. 14 1.).

16. 18.

17.
RUSAŁKA (Swarzędz)

19.30 „Pozwólcie
) - g. 15. 
startować”

SCAT A g. 16. 18 20 „Sło-
neczniki” (wł. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 14.45. 16.45, 18.15 
gi”ał” (radź. 14 1.).

WILDA — g. 10.
20.15 „Król, dama, 
16 L>.

WRZOS (Luboń)

„Świadek za-

12.30. 15.30. 18.
walet” (NRF

g. 18 „Wino
walca potrzebny od zaraz” (bułg.
14 1.). 

WRZOS (Mosina) g. 17. 19.15
i,Był sobie łajdak” (USA 16 1.).

FOTOPT ASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

DYŻURY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybvszewskiego 49: okulis­
tyka — ul. Garbary 17: psvchia- 
tria — ul. Sznitalna 29/33: chi rur
gia dziecięca do lat 14 — ul.
siewieża 7.

Pogotowie Ratunkowe 
znania (Chełmońskiego

Kry

dla
20):

Po- 
wy-

padki uliczne, tel. 999- na^łe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla now. poznańskiego tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Mjejska I.ęęznicą dla Zwierząt 
(Ul. Grunwaldzka 243. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocv nagłe wvnadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
322-51. i ’ ‘ ■ u - .

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
!:ęcka 78 (dvżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobą).

RADIO

PROGRAM I: 7.45 Taktv i minu­
ty: 8.05 U przviaciół: 8.10 Mel 7 
Stolic: 8.35 H. Debich z.anrasza na 
„Zielony Koncert”: 9.05 Dla kl I 
i TI „W ogródku Bartoszka”: 9.25
śpiewają „Trubadn 9.30 Mo-
tkwa z melodia i piosenka: 9.45 Zol 
nierska piosenka: 10.08 Od „Ma­
dame Lulu” do „Małgośki”* 10.40 
Co słychać w świecie?: 10.45 Muz 
migawki festiwalowe: 11 Przeboje 
w dwóch wersiach: 11.30 Mel. 
przed hejnałem: 11.55 Transmisja z 
uroczystej zmianv warty przv Gro 
bie Nieznanego Żołnierza w War­
szawie: 12.20 Soiewa Zesnół Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej: 12 30 
Konc. życzeń: 12.50 „Tv. miłość i 
wiosna”: 13.25 Poradnik rolnika: 
13.35 Przeboje znad Wisły: 14 Alert 
dla biosfery — felieton: 14.05 Mi­
strzowie oneretki: 14.30 Snort to 
zdrowie: 14.35 Z antologii polskiego 
jazzu: 15.05 I. Menuhin w podwói- 
nej roli: 15.3c I lstv z Polski: 
15.40 Studio S-13: Transm. z otwar­
cia i z trasv XXVI Miedzvnar Ko­
larskiego Wyścigu Pokoju: 16.05 
Przr muzyce o Wvścigu Pokoiu: 
17 Studio Młodych: Radio-Kurier: 
17.15 Przy muzyce o Wvścigu Po­
koju: 17.50 „Dom i mv”: 18.05 Przv 
muzvce o Wvścigu Pokoiu: 18.30 
Studio Młodvch: Naszvm zdaniem 
— felieton aktualny; 18.35 Muz. Pro
kofiewa: 19.05 Muz. Aktualn.:
19.30 Na żołnierskim biwaku: 20.15 
Przeboje Pragi i Bratysławy; 20.50 
Kromka sportowa oraz komentarz

po Wyścicu Pokoiu: 21 Miniatury
21.15 Naukowcy rolnikom:

Iwana Klańskiego dokonanych w 
naszym studio 1070: 22.20 Moto-
»T>rawv; 22.35 Mniowa t 
23.10 Koresnondenc ja z 
23.'5 Majowa rewia tnn 
Jendarz Nauki Polskiej 
gram nocny z łodzi.

ił 05 Ka
0.10 Pro-

WIADOMOŚCI:
12.05. 15. 16. 20 22

5. 6.
23. 24.

8. 10.
1. 2. 2.55.

PROGRAM II* 
Ork. Dęta p/d H
Studio 
kraju

Młodych1

7.45 Gra Mała
Reimcika: 8.35

Radiostonem
magazyn aktualn.:

Bezpieczeństwo na jezdni

no 
8.45

od nas samych: 
strzechy: 9 Konc.

8.55 1 
muz.

Muz.
zależy 

snod
operowej;

9.40 Studio Młodvch: „Czata” —ma 
gazvn wo.jskowv: 10 Rozmaitości 
lit»Tack<ł-mu?vczne: 11 Dla kl. 
VH—VIII (wvch. muzvczne) „Cho­
pin i Debussy: 11.25 Muz. ro?rvwk.: 
11.40 Monitor Roku Nauki Polskiej;
11.50 Od Tatr dp Bałtyku. Dwie 
mel. z Warmii i Mazur: 1’05 ..Słu- 
ebacze nisza — mv odnowiadanw”: 
12.15 Mel. 5 niosenki o maili* 1’30 
„Czas dohrvch «'osro*larzv”: 13 Dla 
kl. I i I’ (jrzvk m<-kl) Kolorowe 
łistv: 13.25 .Cała jesteś w skowron

Bezpieczniej i szybciej
t/to bywa pasażerem PKP, a prawie każdy z nas co naj­

mniej ileś razy w roku korzysta z usług kolejowych, 
zna to z własnych doświadczeń: ni stąd ni zowąd między 
stacjami pociąg przyhamowuJe, wlecze się przez jakiś odci­
nek w żółwim tempie, czasem nawet przystanie na kilka
minut, wywołując wśród pod różnych zrozumiałe zniecierpli 
wienie '
że

i zdenerwowanie. Ci przy oknach informują wtedy, 
coś tam się robi przy podkładach”. I m^ło kto zastano-

wi się nad tym, jak duże mają znaczenie właśnie te roboty 
dla naszego podróżowania. Dla bezpieczeństwa jazdy oraz dla

zwiększenia jej szybkości.

W pracach służby drogowej 
PKP rozróżnia się: ciągła wy 
mianę szyn, wtórną ich wy­
mianę i remonty bieżące to­
rów W ubiegłym roku na te- 
renie poznańskiej DOKP cią­
głą wymianę przeprowadzono

nie linii, dokonywane obec­
nie na trasie od Kluczborka 
w kierunku Poznania, ani też 
zwiększanie szybkości jazdy.
Ukończenie 
Warszawa

robót na trasie 
Poznań pozwoli

Porządkowanie stawu

na ponad 202 km. 
272 km. i remonty 
1776 km. M. in 
przyczyniły się do

wtórną na 
na ponad 

te wyniki 
uzyskania

po 1976 r. rozwijać na tej li-
nij szybkość 
poprawi się 
Poznania do 
KaPskiej do

do 140 km/godz.-. 
tory, na trasie z 
Krzyża z Łodzi 
Ostrowa (1974 r.

przez poznański okręg PKP 
pierwszej lokaty w kraju.

Bez modernizacji torów nie 
byłoby możliwe elektryfikowa

Diamentowe gody

— do 120 km/godz.). następnie 
z Poznania do Leszna i dalej 
do Rawicza (do 130 km/gódz.ł. 
Przy unowocześnianiu torów 
pracują w naszym okręgu trzy 
zmechanizowane pociągi, z 
których każdy rocznie potrafi 
przeprowadzić modernizację 
do stu kilometrów toru.

osób. które do‘ąd dojeżdżają 
w uciążliwych warunkach. Mi 
nisterstwo Komunikacji zapo­
wiedziało na bieżący rok przv 
dzielenie poznańskiej DOKP 
124 wagonów, w tym 22 zesoo 
łów piętrowych (czyli 88 wa­
gonów) importowanych z NRD 
oraz 36 wagonów produkcji 
Pafawagu — Wrocław. W 
przyszłym roku zakupionych
zostaną dalszych 1 
tów (obecnie sa 2) 
do mycia wagonów, 
teraz tylko w tvm

8 agreea- 
służacych 
Problem 

by możli-
wie szybko udało sie wybudo­
wać. przewidzianą koło Lubo 
nia, tzw stację postojową, w 
której będzie można dokony­
wać szorowania i czyszczenia 
składów pociągów po ich przy 
jeździe z trasy, (z)

FOTOGRAFIKA

60 lat przeżyli razem mał­
żonkowie Franciszka i Stani­
sław Mellerowie, zamieszkali 
w Luboniu przy ul. Dojazdo­
wej 12. Diamentowe gody ob­
chodzą 8 bm. 86-letni pan Sta­
nisław jest emerytem kolejo­
wym. Jubilaci, którzy są stały 
mi czytelnikami „Głosu”, wy­
chowali 8 dzieci, a doczekali 
się 12 wnuków i 2 prawnuków.

(a)

Gdy mowa o modernizacji, 
wspomnieć należy o odnawia­
niu budynków stacyjnych, jak 
też i o tym. że poprawione zo 
stały warunki odpoczynku ko 
lejarzy po pracy dzięki wy­
budowaniu 10 - schronisk, m. 
in. w Gnieźnie. Koninie. Kro­
bi przy stacji Poznań — Gór 
czyn. W trakcie kapitalnych re 
montów zmodernizowano tak­
że 11 obiektów w innych miej
scowościach. np T uboniu

DO REDAKTORA

Nie ma śladu

że

Od przeszło trzech lat jes­
tem mieszkanką osiedla 
USO. Cieszy mnie fakt, 

coraz u nas ładniej i lepiej.
Wybudowano pawilon handlo­
wy, posadzono piękne krzewy 
i drzewa. oraz zrobiono traw­
niki w centrum osiedla. Praco 
wali przy tym wszyscy miesz­
kańcy. Cóż z tego, skoro i tak 
z krzewów i trawy prawie śla 
du nie zostało. Każdy kto prze 
chodzi z ulicy na chodnik dep­
cze krzaki różane posadzone 
wzdłuż ulicy, mimo, iż są do 
tego celu specjalnie przezna­
czone chodniczki. Codziennie 
całe grupy dzieci idących do 
szkoły, ścierają z powierzchni 
ziemi ostatnie ślady trawki.

Przedwczoraj postawiono 
centrum osiedla karuzelę 
huśtawki, które dzieciarnia 
lega. Przy okazji gonią się 
trawnikach, a nawet jeżdżą

ob 
po 
po

nich rowerami, lamią drzewka 
i zaśmiecają całe osiedle. A 
kto odpowiada za te dzieci? 
Oczywiście, ich rodzice, ale ro 
dzice, niestety, nie interesują 
się tym co porabia ich potom­
stwo.

Nazwisko znane redakcji

kach” śpiewa zesp. „Skaldowie”: 
13.35 „Wojna i po wojnie” — fragm. 
prozv A. Kanieekiego: 13.55 Minj 
Przegląd Folklorystyczny. Dziś 
Czechosłowacja: 14 Więcej. lepiej, 
taniej: 14.15 Rep. literacki „Drze­
wo rośnie wvsoko”: 14.35 Konc. In­
strumentalne włoskiego baroku: 15 
Zawsze o 15 program dla dziewcząt 
i chłopców: 15.40 „Wiernie strzeże
my cie ziemio1 koncert: 16 Al­
fa i Omega. Przed Kongresem Nau 
ki: 17.25 „Za Odra i Nysa” — maga 
zyn publ aktualn. niemieckich: 
17.50 „Radioexnress”: 18.05 Poznań 
ski Chór Chłopiecv J. Kurczewskie 
go; 18.20 Muz. kurier: 18.40 ..CMnn- 
cy z tamtych lat”: 19 Studio Mło­
dych: „Tak daleko —tak blisko” 
(podróżnicy i ich książki): 19.15 Je­
żyk francuski: 19.30 Teatr PR „9
mała, godzina 0.01*’ słuch, do­
kumentalne- 20.35 Konc. muz. pol­
skiej: 21.50 Radio — Szkole — aud. 
dla nauczycieli: 22.05 Konc. Chóru 
Chłopięcego p/d J. Kurczewskiego: 
22.30 U.R.I.T. Fotollza ekspervmen 
talna cz II wvk*adu prof. H. Metz 
nera (NRF): 22.40 „Piekne przylał 
nie” — aud. poetycka* 23 Dźw. wvd. 
miesięcznika „Jazz”; 23.40 Z muzy­
ki XX wieku.

WIADOMOŚCI? 3.30 . 4.30. 5.30,
6 30. 7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 
23.30.

PROGRAM ni: 7.30 Keeplingow- 
ski lot — gawęda; 7.40 Muz. zega-
rvnka: 8.05 Mój 
Herbie Mann od 
nia: 9 „Sto koni 
— ode. 20 now.:

magnetofon: 8.35 
pierwszego nagra 
do stu brzegów” 
9.10 Na estradzie

H, Vondrackova i W. Matuska: 9.30 
Nasz rok 73: 9.45 Przewodnik ope­
rowy: W. A. Mozart „Wesele Figa­
ra”: 10.15 Jezvk niemiecki: 10 35 
Przebój za przebojem: 11.05 „Szla­
kami M/S Batory” — ode. now M. 
Patkowskiego: 11.30 K. Komeda 
„Alea” — gra Studio Jazzowe PR;

Chodzieży. Kobylinie. Lesznie 
Obornikach, Wągrowcu, Wrze­
śni.

W samym Poznaniu orzed
czerwcowymi Targami
Dworcowa otrzyma nową 
wierzchnie, inne wzdłuż 
oparkamenie (oddzielające

Ul 
na- 
niej 

od
ulicy tereny kolejowe! rtęcio­
we lampy. W kasach Dworca 
zainstalowane zostaną — i to 
już w najbFzszyęh dniach — 
automatyczne drukarki bile­
tów Zaleta ich polega m in 
na tym. że nie trzeba bedzie 
zamykać okienek na czas ob­
liczania .utargu” przy przej­
mowaniu służby przez nastęo 
ną zmianę. Dworzec Główny 

otrzyma ponadto automatyczna 
aparaturę do informowania

•ównież świetlnego) pasaże­
rów o przyjazdach i odjazdach 
pociągów.

Jeszcze jedna informacja, 
ważna szczególnie dla tych

Dyskusja nad
raportem

o stanie oświaty
Dzisiaj odbędzie sie publicz- 
a wymiana zdań na temat

kusje ponrowadzi — w Klubie 
SD i IKP Poznań. I.ibelta 26 
— dr Marian Rum. sekretarz. 
MK SD. Początek o godz. 18.

11.55 Transm. z uroczystej zmiany 
warty przy Grobie Nieznanego Zol 
nierza w Warszawie: 12.20 T.iszt — 
Cicero — „Marzenie miłosne”: 12.25 
Za kierownica: 13 Na warszawsko- 
mazowieckiej antenie: 15.10 „Gdv
niosenka szła do wojska”: 
Herbatka przy samowarze:

15.30
15.54

Pocztówka dźw. z Grecji: 16.0' Dro 
ga do domu — gawęda: 18.15 Wszy­
stko o organach: 16.45 Nasz rok 73; 
17.45 „Sto koni do stu brzegów” 
— ode. 21 now.: 17.15 Mój magne­
tofon: 17.40 Niezapomniany 45: 18
Piosenki z różnych obrotów: 
Mikrorecital Urszuli Dudziak: 
Polityka dla wszystkich: 18.45 
dycionaliści z Pragi — The
Fiddlers: 19.05 Pow 
„Pani Walewska”

w wvd
W

18.20
18.30

Jazz 
dźw.

Gąsiorow-
skiego — ode. 1: 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Reminiscencje muzyczne 
— Na temat R Schumanna: 20.45 
Teatrzvk „Zielone oko” — „Koci­
ca”: 21.13 Ballady po nolsku: 21.30 
Oklaski dla zespołu The Fnmni 
Five: 21.50 Onera tvg. — R Wag­
nera „Holender tułacz”: 22 08 śnie 
wa M. lalferowa* 22.15 Trzv kwa 
dranse jazzu: 23 Z ostatnich na­
grań J. Jedlewskiej: 23.05 Kwarte­
ty Havdnowskie Mozarta gra 
Kwartet Julliarda — Kwartet 
smyczkowy C-dur KV 465: 23.35
Przypominamy Sarah Vaughan.

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15, 17. 19. 22.

8. 10.34.

teuwiha ~1
PROGRAM T:

Arcydzieł: „Ni

Fi?.vka (kl 
pła”; 11.55

VI)

; I — Filmoteka 
tenotrzebni mogą 
film ang.: 9.55 — 

i: „Wędrówki cie- 
Fizyka (kl. VIU)-

■Fale elektromagnetyczne”: 12.45
TTR

11.45 „Lampart’* — ode. 3 do*.} 5Ł I); 13.25
Zoologia. I. H> (Ptaki, 
i TTR — Hodowla

Park Kasprzaka należy do 
miejsc chętnie odwiedzanych 
przez poznaniaków. Spacerowi 
czów przyciągają nie tylko 
atrakcje Palmiarni. ale rów­
nież ptactwo, buszujące po 
miejscowym stawku. Jego wy

Na zdjęciu: mistrz dekarski Bole­
sław Stodolny wraz z Bernardem 
Potockim nakładają pierwsze wars 

twy papy.
Fot. — H. Kamza

akim właśnie tytułem opa-łej grupy, wszakże fych najbar-
| łrzyli swą ekspozycję w sa 

łonie PTF przy ul. Paderew 
□ kiego autorzy spod znaku Stu­
denckiej Agencji Fotograficznej. 
Przedstawiają się oni publiczno­
ści poznańskiej po raz trzeci. 
Tym razem całkowicie odbiega­
ją w formie i treści swej wypo­
wiedzi od stereotypu profesjo­
nalnego, sugerowanego przez 
nazwę tego „zrzeszenia" amato­
rów. Działa ono przy Radzie O- 
kręgowej SZSP w Poznaniu.

„Nastroje" to zestaw około 40 
fotogramów zaledwie siedmiu 
członków SAF, a żalem nie ca-

dziej może aktywnych i starają 
cych się ujawnić swe wybitniej­
sze talenty. Prezentują oni bo­
wiem fotografię metaforyczną, 
pełną aluzji i skojarzeń, acz trud 
no czytelną w formie i temacie 
wypowiedzi. Różne skojarzenia 
budzą np. cykle Tadeusza Na- 
padly pt. „Obsesje", równie me 
łaforyczny jest zestaw Krzyszto­
fa Janczewskiego za‘ytułovrany 
„Człowiek i program", za punkt 
wyjścia mający wzór Einsteina na 
teorię względności. Pozostali au­
torzy sa jeszcze bardziej zagad­
kowi, chociaż nie sposób nie do­
strzec swoistego nowatorstwa w

giąć, ze względu na duży 
stopień zabrudzenia. budził 
ostatnio poważne zastrzeżenia, 
co znalazło m. in. wyraz w 
publikacjach prasowych. Ten 
stan ulegnie radykalnej po­
prawie. W warsztatach Zasad­
niczej Szkoły Budowlanej przy 
ul. Głogowskiej opracowano 
projekt, dokumentację tech­
niczną oraz kosztorys na utwar 
dzenie dna stawku. Prace już 
podjęto. Na dno, wysypane 
piaskiem wraz z cementem, 
układa się trzy warstwy pa­
py. Całość nakryje dywanik 
asfaltowy. Koszt pracy wynie 
sie 500 tys. zł. przy czym zu­
żyje się około 500 rolek papy 
i 15 ton lepiku. Warto dodać, 
że od strony muszli koncer­
towej stanie, wykonany przez 
wymienione warsztaty, podest 
do karmienia ptaków, (za)

Do wybudowania
ich interpretacji zjawisk fak-

jeszcze tylko żłobek
W czerwcu br na Osiedlu 

Wielkiego Października (Wino 
grady! oddane będą do użytku 
dwa obiekty — kulturalny, w 
którvm m in. znajdzie się bi­
blioteka oraz drugie w tym re 
jonie przedszkole. Budov,ę 
ostatniego z projektowanych 
tu 15 domów (w tym 5 wie-

łów. Nie zawsze jest ona zgod­
na z zasadami estetyki (akt!), 
zdradza wszakże umiejętności te 
chniczne i poradność.w przełwa 
rzaniu obrazu fotograficznego.

Fotogramy studentów mogą 
być dyskutowane. Szczególnie 
forma eksponowania niektórych 
zdjęć. Ale to dobrze. Bez zaczy 
nu nie byłoby bowiem dysku­
sji, która w sztuce jest szczegół 
nie potrzebna. A ujawnianie 
własnych zamysłów i ambicji nie 
jest przecież grzechem.

Dom Wakacyjny
dla starszych osób

żowców) załoga Poznańskiego
Przedsiębiorstw a Budowlanego 
nr 3 zakończyła w lutym br

Budowa Winograd rozpoczęła 
się właśnie od Osiedla Wielkie 
go Paźdz;ern:ka Pierwszy dom 
z wielkich płyt gotowy był we 
wrześniu 1969 r. W ciągu nie-
spełń a 3 lat powstał 
mieszkalny dla około 
członków Poznańskiej 
dzielni Mieszkaniowej 
budowania pozostał

zespół
7000 

Spół- 
Do wy 
jeszcze

tylko żłobek Rozpoczęcie prac 
nastąp; w tym roku, a zakoń­
czenie w 1974 r.

Można tylko żałować, że żło 
bek znalazł się tak późno w 
ptan.e inwestycyjnym. Z tej 
właśnie przyczyny na wykoń­
czenie całego zespołu będzie 
trzeba jeszcze poczekać do roku 
przyszłego (a)

zwierząt. 1. 10 (Mierniki wartości 
pokarmowej pasz): 14 — „Wvbie 
ramv zawód”: 15.20 — Politechni-
ka TV
przygotowawczy

Matematyka Ku rs
„Współrzędne

wektora na płaszczyźnie” oraz 
.Równanie linii prostej”: 16.30 —

Dziennik: 16.45 — Sprawozdanie z 
trasy XXVI Wyścigu Pokoju. Pro
log 19 km
na czas (Praga): 1820

jazda indywidualna

mn
Teł 657 18 qodz 8.50—15

O Brzydko wygląda ulica Współ 
na w Puszczykówku. Mieszkańcy, 
robiąc świąteczne porządki, śmie­
ci i zbedne rzeczy wyrzucili na...
drogę.
• I okatorzy z domu 

Wyspiańskiego 10 piszą
nej klatce schodowej i 
jej oświetleniu, pytając 
nie, czy dozorca —

przy ul. 
o brud- 

o słabym 
jednocześ

zamiatając
ulice i bramę — winien je przed 
tym skropić wodą?
• Od ośmiu miesięcy trwa re- 

mont szaletu przy ul. Czerwonej 
Armii, jedynej w tym rejonie u- 
bikacji. Cz^ż.by remont przerwa-
no? bowiem 
trochę długo.
• Czytelnik 

Piastowskiego 
•lóźno „Głos’’

osiem miesięcy to

p. Jan S. z Osiedla 
19 otrzymuje zbyt 

w prenumeracie;
dostarczany on jest przez urząd 
pocztowy nr 36.
• Po raz trzeci piszemy o brud­

nej, nie sprzątanej, nełnej piachu 
ulicy Zamenhofa. Przy opadach 
tworzy’ się błoto, którym przez ja- 
lące samochody opryskiwani są

kop”: 
.Dnia 
nierska

18.35 Koncert z
„Teles-

Zwycięstwa” pt.
rzecz’ (kolor)

,Zol
19.20

Dobranoc (kolor) i Dziennik: 20.15
— „Berliński finał” 
kumentalny: 21.05 — 
nikaja w południe'

rii” (ko’or): 22.20 
dzynarodowa* „K

film do-

Public.

bez wojny”: 22.50 — Dziennik: 23.05 
— Kronika Wyścigu Pokoju 1 wia 
domości sportowe.

PROGRAM IT: 16.55 Przegląd
orasy naukowo-technicznej: 17.05 
— Świat w kamerze naszych re- 
norterów — filmy Tele-Aru: 17.25 
Śpiewa Chór Akademicki Unlwer 
svtetu Jagiellońskiego pod dyr 
S. Hasa (wvstep z okazji 95-lecia
Chóru): 17.50 „Jedna
— rep. poświecony kobiecie ra­
dzieckiej — żołnierzowi Armii Czer
wonei: 18.15 Kowalstwo lirdo-
we (Ginące zawody): 18.45 — Józ.
francuski 42, cz, 19.20
Dobranoc (kolor) i Dziennik: 20.15

. Stańmy bracia wraz1

sdo)u Artvstvc7neeo Woi«ka Pol­
skiego (kolor* * 20 50 — Magazvn 
wędkarski: 21.30 — Telewizia rze- 
choslowaęką przedstawia — ma­
gazyn społeczno-gosnoda rcz.y: ’? 
— 24 godziny (kolor): 22 10 — „Dwa 
kółka kontra cywilizącii” (Minia 
tura ze świata) 22.20 — ..Córecz­
ka” — film prod. TVP: 22.45 — 
Język rosyjski (powt.. L 30).

Staraniem Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej Prezydium 
RN Poznania, wzorem lat u- 
biegłych zorganizowany będzie 
w mieście „Dom Wakacyjny 
dla starszych osób’”.

Do tego domu przyjmowani 
będą mieszkańcy Poznania w 
starszym wieku, mało sprawni 
fizycznie, których rodziny chcą 
spędzić urlop wypoczynkowy 
poza Poznaniem, a nie mają 
możliwości zapewnienia opieki 
chorym członkom swych ro­
dzin.

Zainteresowani tą formą po 
mocy społecznej winni zgła­
szać się po szczegółowe infor 
macje i w celu skompletowa­
nia niezbędnych dokumentów 
w działach opieki społecznej 
dzielnicy, na której terenie za 
mieszkają: Grunwald, ul. Kas 
przaka 16, tel. 644-21, wewn.
98; 
tel. 
17; 
ka

Jeżyce, ul. Mickiewicza 
447-44 lub 420-35 wewn. 
Nowe Miasto, ul. Kórnic- 

24, tel. 744-51; Stare Mia-
sto, ul. Strzelecka 13 tel. 553- 
77; Wilda, ul. Dzierżyńskiego 
149, tel. 325-64.

Dom Wakacyjny czynny bę­
dzie od 2 VII do 23 Vltl br. w in 
temacie Zakładu Rehabilitacji 
Zawodowej w Poznaniu, przy 
ul. Szamotulskiej. Zapewni on 
swym mieszkańcom wyżywie­
nie. opiekę lekarską i pielę­
gniarską. (na)

INFORMUJEMY
S Czgsto korzystamy z usług 

restauracji „Wypoczynek”. Od stro 
ny ul. Litewskiej jest miejsce na 
-amochody. Cóż z tego, skoro peł­
no dziur i wybojów. Przy więk- 
zych opadach nie można wysiąść 

z samochodu, by nie zamoczyć 
nóg. Może w ramach porządków 
lałoby sie coś z placem tym zro­
bić, za co wdzięczni beda kierow- 
?y samochodów.
9 W Punkcie Skupu Butelek nr 

7 przy ul. Głogowskiej chciałem 
sprzedać butelki po winie — nisze 
czytelnik. Ókazało sie. te takich 
w punkcie nie skupują. By nie 
dźwigać z powrotem — zostawiłem 
>e. Wychodząc, zauważyłem około 
1000 butelek po winie zapakowa- 
■ych w skrzyniach.
• Nad moim miesźkanj-em od ub. 

oku przecieka dach. Jest zniszćzo 
ny sufit i ściany. Zrobiłam pismo 
Io administracji, prosząc o napra- 
we dachu. Bez skutku — piśze lo­
katorka Helena B. z domu przy ul. 
Fabrycznej 34a m. 21.

Dzisiaj: • Godz. 9—11 — Tere­
nowa Organizacja Fmerytów ZZK 
Poznań-Węzeł przyjmuje zgłosze­
nia na wycieczkę autobusem Szła 
kiem Piastowskim do Gniezna 
(wycieczka odbędzie sie 24 bm„
zgłoszenia przyjmowane beda do
20 bm. ® Godz. 18 — Turniej Re­
cytatorski o nagrodę ..Wierzbowe­
go Uścia”. Klub MPiK. ul. Ra­
tajczaka 39. Gościem Turnieju bę­
dzie aktorka Teatru Polskiego w 
Warszawie K. Królówna. A — od­
czyt prof. dra L. Zabrockiego pt. 
. Wsnółczesne tendencje w rozwo 
ju teorii nauczania jeżyków ob­
cych’’, z cyklu „Nauka dziś i ju­
tro’’. sala posiedzeń PTPN. ul. 
Mielżyńskiego 27/29. A — wy­
kład dra med. J. Stryczyńskiego 
pt. „Wynrawa nolska w góry Ka 
rakorum” w filii nr 39 Biblioteki 
Raczyńskiego, pl. Wolności 19. 
A — prof. dr. T. Wojterski mó­
wić bedzie o sympozjach Między­
narodowego Towarzystwa Geogra­
fii Roślin i Ekologii w latach 
1970—1973 na zebraniu Zarzadu 
Oddz. Polskiego Towarzystwa Bo- 
tapicznego. sala wykładowa im.

Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Grunwald in­
formuje. że naprawił samozamy- 
kacz przy drzwiach wejściowych 
dó budynku przy ul. Łukaszewi­
cza 4.

I. Paczos.kiego UAM, 
^radzka 14.

W biurze Oddziału 
Zjedn. Zw. Fmerytów.

al. Stalin-

Miejskiego 
Rencistów

i Invzalidów. Poznań, ul. Domini­
kańska 7 beda dzisiaj wydawaną 
dla członków związku bezpłatne M 
lety do Teatru P ols kajuto na M
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